
Depesza FSGT 
do piłkarzy polskich
Fakt nieudzielenia przez 

rząd francuski wiz wjazdo­
wych do Francji piłkarzom 
Polskich Związków Zawodo­
wych, odbił się również sze­
rokim echem w Francji.

Komitet Organizacyjny Mię 
dzynarodowęgó Zlotu Młodzie­
ży w Nicei oraz Federacja 
FSGT przesłały ekipie piłka­
rzy CRZZ, którym rząd fran­
cuski odmówił wizy wjazdo­
wej — gorące i przyjacielskie 
pozdrowienia i podziękowania 
za wyrażoną przez sportowców 
polskich wolę wspólnej z mło­
dzieżą Francji walki o pokój.
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Zawodnicy Ostrowca (od lewej) Tura, Rybkowski i Majewski — 
mimo braku krytej pływalni znajdują się w czołówce pływaków 
Polski.________ _________________________________ Fot. J. Nógaj

Katowice, poniedziałek 21 sierpnia 1950 r. Cena 15 zł.

Lekkoatleci radzieccy sq już w Brukseli

WI GĘSTWO PIŁKARZY W FINLANDIIT A 1

2tf
W piątek, 18 sierpnia o godz. 9,15 reprezentacyjna drużyna piłkar­

ska CRZZ wystartowała z Warszawy, udając się do Finlandii na roze­
granie trzech spotkań z robotniczymi piłkarzami Finlandii na zapro­
szenie robotniczej organizacji sportowej TUL. Po 3-godzinnym locie 
piłkarze wylądowali w Sztokholmie, poczem udali się w dalszą drogę 
do Turku.

Na lotn:sku witali Polaków .przed 
stawiciele tamtejszego okręgu TUL. 
Imieniem polskiego poselstwa przy­
witał piłkarzy I sekretarz posel­
stwa RP w Helsinkach Krawczyń­
ski. W półtorej godziny po przy­
byciu piłkarze CRZZ udali się na 
stadion, na którym przed dwoma 
tygodniami doskonały biegacz cze­
chosłowacki Zatopek ustalił nowy 
rekord świata na 10 km, aby roze­
grać spotkanie z reprezentacją TUL 
okręgu Turku.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:

Regaty w Toruniu
TORUŃ. — W Toruniu roze­

grano ogólnopolskie regaty wio­
ślarskie z udziałem osad z Kru­
szwicy, Barcina, Bydgoszczy, 
Włocławka i Torunia. Najciekaw 
szym biegiem był wyścig óse­
mek w którym zwycięstwo odnio­
sła osada Budowlanych z Toru­
nia przed Budowlanymi Wło­
cławek. W pozostałych konkuren­
cjach uzyskano następujące wy­
niki: dwójki podwójne nowicju­
szy: 1) Budowlani Toruń 18.23, 
czwórki półwyścigowe seniorów: 
1) Związkowiec Bydgoszcz 4.11,2 
i ósemki młodszych: 1) Kolejarz [ 
Bydgoszcz 5.35,2. Zainteresowa­
nie zawodami bardzo duże.

CRZZ: Borucz, Sobkowiak, Wło­
darczyk, Gajdzik, Wieczorek, Susz- 
czyk, Wiśniewski, Cieślik, Łącz, 
Anioła, Hogendorf. Po przerwie w 
miejsce Gajdzika gra] Słoma, a Ho- 
gendorfa zmienił Trampisz.

TUL: Hakonen, Leino, Laiwe, 
Kokkinen, Haukanen, Inogano, Ah- 
man, Tauminen, Laukso, Foras, 
Rautanen. W składzie drużyny 
TUL-u grało trzech reprezentan­
tów Finlandii oraz 5 najlepszych 
graczy TUL-u.

Na trybunach miejscowego sta­
dionu zebrało się ponad 4000 wis 
dzów, z których w.elu pamięta wy 
stęp Polaków w roku 1947- Oczek 
wano jednak powszechnie, jż tym 
razem zwycięstwo przypadnie zes 
społov.ń gospodarzy. Nadzieje te o- 
pierano na poważnym postęp e. Jas 
k' osjągnąl futbol fiński, znajdują, 
cy sie pod opieką węgierskiego 
trenera. Mieliśmy jstotnje możność- 
stwierdzić, iż nasi przeciwnicy gra­
ją znacznje lepjej, niż przed trze­
ma laty. Do przerwy wszystko 
wskazywało też, że zwycięstwo 
przypadnie w udziale gospoda= 
rzom.

W tym okresie drużyna polska 
grała słabo- Zawodzi w p erwszym 
rzędzie napad, w którym Łącz

5 nowych
Po raz piąty po wojnie spot­

kali się porą letnią najlepsi 
pływacy Polskj w walce o ty­

tuły mistrzowskie. Tym razem mi­
strzostwa pływackie odbywają się 
w Krakowie.

Jakże inaczaje przedstawia się w 
tym roku poziom ogólny startują­
cych, niż w latach poprzednich. 
Posiadamy już naprawdę warto­
ściowych pływaków we wszystkich 
okręgach Polski bez wyjątku, osią­
gających bardzo dobre wyniki. Na

Dzikówna (Ogniwo Bytom)
Fot. J. Nogaj

Wrzesiński mistrzefi gór
WAŁBRZYCH (tel. wł.) Górskie mi­

strzostwa Polski zgromadziły na star 
cie liczną stawkę 54 kolarzy. Przepięk 
na trasa, może trochę zbyt łatwa jak 
na wyścig o mistrzostwo, przebiegała 
przez malownicze okolice Wałbrzycha 
Kamiennej Góry i Jeleniej Góry. O 
godz. 10,3Ó po przemówieniu honoro­
wego startera ob. Wagnera, sekreta­
rza WKKF, kolarze wyruszyli z placu 
Skarżyńskiego, by następnie z ul. 
1 Maja wystartować w bój.

Pierwsze wzniesienie zdobywają ko­
larze z dużą szybkością podtrzymując 
ten^po na krętych ulicach Boguszowa 
Niestety, pogoda zaczyna się psuć i 
już po 25 km spotyka nas deszcz. U- 
trudnia to bardzo jazdę, szczególnie 
na silnych spadkach i serpentynach. 
Dalsze kilometry i wzniesienia rozcią 
gają kolarzy długim wężem, 
częściej przerywającego się na 
niejszych drogach.

Po 40 km. od czołowej grupy 
da zeszłoroczny mistrz górski, Nowo- 
czek, który na dalszym odcinku po­
ślizgu je się na wystającej szynie- kole 
.i owej, upada, ulega kontuzji i wyco­
fuje sie z wyścigu. Przed Jelenią Gó­
rą w czołówce widzimy 20 kolarzy. 
Oprócz starych doświadczonych re­
pów widzimy tam liczną gromadkę

coraz 
trud-

odpa-

młodzież jak Świercz, Malinowski, 
Murowaniecki, Wilczewski, Hadasik, 
Mela, Cuch. Leśkiewicz i Szuta.

W Jeleniej Górze na półmetku czo­
łówka idzie mocno zgrupowana, pro­
wadzi ją Pietraszewski z przewagą 
kilku długości, którą uzyskał na umie 
jętnie wziętym zakręcie. W drodze 
powrotnej pierwsza przykra niespo­
dzianka. Doskonale jadący Wandor 
na równej zupełnie drodze łamie tyl­
ne koło, psuje zupełnie rower i odpa 
da z wyścigu.

Ostre tempo nadają wyścigowi: Wój 
cik, Gabrych i Wrzesiński, a z mło­
dych Hadasik, Wilczewski oraz Mali­
nowski. Następne wzniesienia powodu 
ją coraz większe przegrupowania. Od 
padają Sałyga, Stolarczyk, Targoński, 
a później po upadku Wyglenda. Na 
Krzyżatce w czołówce mamy jeszcze 
Wrzesińskiego, Wójcika, Hadasika, Ga 
brycha. Wilczewskiego, Malinowskie­
go. Leśkiewicza, Cucha, Świercza i 
Pietraszewskiego. Lecz już po paru 
następnych kilometrach na pierw­
szym wzniesieniu traci kontakt z prze 
ciwnikami Pietraszewski a za chwilę 
Cuch.

Jeszcze jedno większe wzniesienie, 
odpada Świercz i Gabrych.

Na ostatnich 15 km. inicjują uciecz­
kę Wójcik i Wrzesiński, spotykają się

Plon jpiłkarskiej niedzieli
Klasa Państwowa

Gwardia Kraków — Związkowiec Poznań 4:0 (1:0) 
Górnik Bytom — C.W.K.S. Warszawa 1:3 (0:0)

liga
WłókniarzBzura Chodaków — Kolejarz Ostrów 7:0 (3:0) 
Budowlani Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz 2:0 (1:0) 
StaL Sosnowiec — Włókniarz Widzew 1:2 (0:1) 
Budowlani Świdnica—Gwardia Szczecin 1:1 (1:0) 
Kolejarz Toruń — Związkowiec Radom 3:1 (1:0)
Ogniwo Częstochowa — Włókniarz Częstochowa 0:1 (0:1) 
Stal Katowice — Lublinianka 4:2 (4:1)
Kolejarz Przemyśl — Stal Lipiny 0:5 (0:0) 
Ogniwo Tarnów — Związkowiec Przemyśl 3:0 (2.0)

f||| front ligi
Gwardia Bydgoszcz — Budowlani Poznań 0:1 (0:0) 
Górnik Wałbrzych — Kolejarz Gdańsk 1:2 (1:1) 
Kolejarz Łódź — Gwardia Warszawa 1:1 (1:1) 
Kolejarz Siedlce — Kolejarz Olsztyn 4:4 (2:1) 
Górnilc Knurów — Stal Skarżysko 5:0 (2:0) 
Stal Radom — Górnik Zabrze 0:0
IColejarz Chełm Lub. — Spójnia Kraków 1:2 (0:1) 
Stal Mielec — Stal Dąbrowa Górnicza 3:2 (2:0)

jednak, z kategorycznym sprzeciwem 
Hadasika j Wilczewskiego. Wreszcie 
słabnie Leśkiewicz, a na ostatnich ki 
lometrach przed Wałbrzychem rewela 
cyjnie dotąd jadący Malinowski, w 
czołówce pozostało dwóch starych do 
świadczonych mistrzów, zwycięzców 
wielu wyścigów Wrzesiński i Wójcik, 
z którymi z zaciętością i wspaniałym 
uporem walczą młodziutki Wilczewski 
i Hadasik. Ucieczki teraz następują 
jedna po drugiej, inicjują je to Wrze 
siński, to Wójcik, lecz gonią ich upór 
czywie młodzi kolarze.

Na ulicach Wałbrzycha od grupy 
odrywa się o 20 metrów Wrzesiński, 
dopada go jednak Hadasik i dwójka 
ta pędzi naprzód. Za nimi jedzie na­
stępna walcząca para .Wójcik i Wil­
czewski. w takim też porządku wpa­
dają na stadion. Ataki Hadasika dziel 
nie odpiera Wrzesiński i ostatecznie 
zwycięża. Trzeci po zaciętej z Wil­
czewskim walce mija taśmę Wójcik.

Wyniki techniczne;
1) Wrzesiński (Kol .Warszawa) 3,32,12 

2) Hadasik (Unia Chorzów) 3,32,13, 3) 
Wójcik (Ogniwo Warszawa) 3.32,38, 4) 
Wilczewski (Unia Chorzów) 3.32,39, 5) 
Malinowski (Włókniarz Łódź) 3,32.57,
6) Leśkiewicz (Gwardia Łódź) 3,33.32,
7) Gabrych (Włókniarz Łódź) 3.40,40,
8) ) Świercz (Włókniarz Łódź) 3,41.55,
9) Mela (Unia Chorzów) 3,43,46, 10)
Kłąbiński Wł (Gwardia Warszawa) 
3,44,41. Startowało 54 zawodników, u- 
kończyło 40-tu.

Rozdania nagród, niestety nie na sta 
dionie, a w zamkniętym lokalu Hote­
lu Turystycznego dokonali z ramie­
nia wrocławskiego WKKF ob. mgr. 
Wagner i z ramienia PZKol ob. Golę 
biowski.

Fr. Szymczyk

II

rekordów pływackich Polski
nasze mistrzostwa krajowe patrzy 
już dziś bez przesady cała Europa. 
W pływaniu, biorąc skalę europej­
ską, jesteśmy tym „obiecującym 
juniorem”, czyniącym „niepokoją­
co szybkie” postępy, który za k lka 
naście miesięcy stać się może groź­
nym rywalem dotychczasowych 
wielkości.

„Mlada Fronta” w jednym ze 
swych ostatnich numerów w ar­
tykule pod tytułem „Między­
państwowy mecz Polska — CSK 
dowodem postępu polskich pły­
waków” p sze, że spotkanie to 
przyniosło wielki sukces naszym 
reprezentantom. „Jeszcze dwa 
lata temu — przypomina dzien­
nik czeski — wynik meczu mię­
dzypaństwowego Polska — CSR, 
rozgrywanego w Polsce, brzm ał 
143:75, dziś różnica w punktach 
wynosj 38- Postęp Polaków na

przestrzeni dwu łat jest ogrom­
ny, większy nawet niż wskazuje 
rezultat meczu, bo trzeba pamię­
tać, że różnice czasów zwycięz­
ców i pokonanych były mini­
malne.”

Zastanaw’ając się nad przy­
czynami sukcesów polskich pły­
waków, „Mlada Fronta” podkre­
śla, że są one rezultatem plano­
wej pracy i umasowienia tej ga­
łęzi sportu w Polsce.

W sobotę, w pierwszym dniu mi­
strzostw, rozegrano 10 konkurencji 
biegowych oraz skoki z trampoliny 
w konkurencji męskiej i skoki z 
wieży w konkurencji kobiecej. 
Podczas zawodów ustanowiono 
dwa nowe rekordy Polski na 200 
metrów styl. mot. kobiet oraz na 
300 m styl, zmień, mężczyzn.

Poza tym pierwszy dzień zawo- ( 
dów przyniósł szereg rekordów

okręgowych oraz wiele niespodzia­
nek. Zaliczyć do nich trzeba w 
pierwszym rzędzie zajęcie przez 
sztafetę krakowskiej Gwardii dru­
giego miejsca na 4*100  m styl, 
zmen i wyprzedzenie przez gwar­
dzistów sztafety dotychczasowego 
mistrza Polski Związkowca z Łodzi. 
Z innych niespodzianek wymienić 
trzeba przede wszystkim doskonały 
wynik Szymańskiej (Ogniwo Kra­
ków) na 100 m styl, dow..

(Dalszy ciąg na str. 5)

aństwowa

Unia Ruch - Ogniwo Kr. 3:0 (2:0)
w meczu towarzyskim

Składy drużyn: Ogniwo — Rybic­
ki (Hymczak), Glitaas. Gędłek 
(Kaszuba), Kolasa, Jabłoński (Gęda 
lek) Mazur, Bobuja, Radoń- Mjs 

siak. Korzeni.ik, Poświat.
Ruch: Wyrobek. Bomba, Gebur. 

J.acdk, Cebula (Bartyla). Hajduk, 
Kubickj. Alszer, Breiter, Tm. 
Przecherka.

Bramki dla Kuchu zdobyli: Ais 
szer w 17 m'n. oraz Kubickj w 36 
min- i w 44 min. po przerwe. Cra 

- cov a — Ognwo nje wykorzystała 
dwóch rzutów karnych. Przestrzeli­
li je Gędłek w pierwszej połowie 
■ Radoń w drug ej. Sędziował Terk 
z Katowic. Widzów około 8000.

Na skutek powołania do repr. 
ZZ Cieślika i Suszczyka wyznaczo 
ny na njedzie]ę mecz o mistrzo­
stwo klasy państwowej Ruch — 
Ogn wo Kraków uznany został 
przez PZPN za towarzyski. Oba= 
wy, że Ruch mógłby stracić 2 pkt. 
okazały się płonne, bo Ślązacy gra 
jąc bez swych dwóch, a po przer 
wie trzech asów, wygrali z zeszło 
rocznym wicemistrzem ligi w spo­
sób bezapelacyjny.

Już do przerwy Ruch zapewnił 
sobje zwyc:estwo ze strzałów Alsze 
ra i Kubickiego, mając lekką prze 
wagę.

Po przerwie mimo, że gospodarze 
wycofali z boiska Cebulę j Alszera, 
sytuacją nje uległa większym zmia ’ 
nom. Ogniwo miało teraz wjęcęj z 
gry, ale jego _kunktatorski atak 
nje mógł sę zdobyć na uzyska« 
ne honorowej bramki, Krako« 
wianie prześcjgali się w hyperkom 
b’nącjach, które z reguły kończyły 
się na polu karnym gospodarzy, 
rozbijane łatwo przez obrońców 
i pomocników ściągniętych do de« 
fensywy.

O jndolencjj strzałowej i bezpro 
dpktywnosoi gry krakowian śwład 
czy najlepiej fakt, że nie potrafili 
oni wykorzystać nawet dwóch rzu 
tów karnych, podyktowanych bar­
dzo pochopnie przez sędziego Terka

Ruch grał bardzo ambitnie, zdą­
żając najprostszymi środkami do 
zdobycia bramek. Cała drużyną nie . 
miała słabych punktów, przy czym 
na szczególne podkreślenie zasługu 
je dobrą grą młodzjeży Tjma i Brei 
tera. V/ defensywie klasą dla sjes 
bie był Cebula oraz bramkarz Wy« 
robek, który obronił bardzo przy« 
tomnie i szczęśl wje kilka n ebezs 
piecznych strzałów-

W Ogn:wie jedynym petnowarto 
ściowym graczem był Gędłek-

1. Gwardia Kraków 14 20 30:12
2. Związkowiec Kr 12 17 27:13
3. Unia Chorzów 12 17 27:14
4. CWKS W-wa 14 15 30:24
5. Górnik Radlin 14 14 21:19
6. Kolejarz Poznań 14 14 23:28
7. Włókniarz Łódź 13 13 24:26
8. Ogniwo Kraków 13 12 16:16
9. Kolejarz W-wa 13 12 22:26

>0. Górnik Bytom 14 11 18:36
U. Budowlani Chorz. 13 10 13:19
12. Zwia.zk, Poznań 14 5 10:28

Wschodnia
Ogniwo Tarnów 12 18 26:9
Stal Katowice 12 18 38:18
Ogniwo Bytom 11 16- 26:12
Stal Lipiny 13 14 32:20
Ogniwo Częstoch. 13 13 18:20
Związk. Przemyśl 13 10 19:32
Związk. Przemyśl 13 10 19:32
Włókniarz Częst. 12 9 17:33
Kolejarz Przemyśl 13 8 14:26
Lublinianka 13 6 17:36

Udany rewanż CWKS
Górnik Byłom przegrał 1:3 (0;0)

Górnik Bytom: Jung, Czernik, 
Czypionka. Krauze, Banisz. Gaweł, 
Pająk, Jerominek, Burda. Krasów­
ka. Renk.

CWKS: Skromny, P'otrowski, Se 
rafin, Zieliński, Orłowski, Ły- 
szczarz, Sąsiadek, Wojciechowski II 
Oprych. Olejnik, Ochmański.

Bramki: 67 min. Sąs:adek. 77 — 
Oprych, 85 — Krasówka (Górnik) 
z karnego 86 — Wojciechowski. Sę­
dzia Andrzejczak z Łodzi. Widzów 
10.000.

Drużyna górników grała, jak zwy

ostrej grze prze-

gra jeszcze bar- _ 
ostrości. Nie bez

Stal Sosnowiec 13
Gwardia Szczecin 13 
Budowlani Gdańsk 13
Kolejarz Toruń 12 
Włókniarz Chodak. 13
Kolejarz Bydgoszcz 12
Włókniarz Widzew T3
Związkowiec Radom 13 
Kolejarz Ostrów 13 
Budowl. Świdnica 13

18
18
17
16
15
12
12

8
7
5

35:20
33:19
25:22
23:15
33:22
29:26
26:29
19:30
14:33
12:33

Kolejarz Gdańsk 
Budowlani Poznań 
Gwardia Bydgoszcz 
Górnik Wałbrzych 
Gwardia Słupsk

7 8
5 7
4 5
6 5
4 1

RYCZKÓWNĄ 
łenisowq misłrzyniq Polski juniorek 

SOPOT, (tel. wł.) W niedzielę 
rozegrano półfinałowe spotkania 
we' wszystkich trzech konkuren­
cjach mistrzostw tenisowych Pol­
ski juniorów oraz spotkanie fina 
łoyye . w grze pojedynczej junio­
rek.

'Półfinały singla, przyniosły zwy 
eigstwp Zebrali (S.tal Gliwice) 
nad Kanikowskim. (Stal Poznań) 
6:4. 6:4 i Liciśowi (Stal Katowi­
ce.) nad Misiakiem (Częstochowa) 
6:1, 7;5 Półfinały grv pódwójnei 
wiyłoniły dwi e paryJ fin alowe: :Li_ 
ciś. r-ri Kulawik (Stal Katowice)

po 
mi 
oraz Zebrała — Boni po wygra­
nej z Kanikowskim i Weretką 6:2. 
6:2.

W konkurecji juniorek do fina 
łu zakwalifikowały się<: Kubalan- 
ka (Ogniwo Kraków) po zwycię­
stwie nad Guzikówna (Stal Ra­
dom) 6:1. 6:4 i Ryczkówną, która 
wygrała z Wilbikówną (Ogniwo 
Sopot) 6>3. 6:1. Finałowe spotka­
nie przyniosło zwycięstwo Rycz- 
kównej 6:2. 3:6 6:3 nad zeszło­
roczną mistrzynią Kubalanką,

zwycięstwie 6:2, 6:3 nad brać 
Sikorskimi (Unia Piotrków)

kle. ambtnie i twardo. n'e mniej 
jednak nie potrafiła w ciągu całe­
go spotkania przeciwstawić sie sku ■ 
tęcznie szybkiej i 
ćiwnika

Po zmianie pól 
dz ej przybrała na
winy był tu arbiter spotkania, An­
drzejczak, który n e potraf:] ukró­
cić wybryków niektórych zawodni­
ków. W 47 minucie Pająk z Gór­
nika zaprzepaści] dogodną sytuacjo 
podbramkową, wypracowaną przez 
cały atak. W 87 mnucię najlepsza- . 
zawodnik drużyny warszawskiej. 
Sąsiadek zdobył p.'erwszą bramkc 
dla swych barw strzelając nieu­
chronnie z 7 metrów. 77 minuta 
przyniosła drugi punkt dla zespo­
łu gości. Bramkarz Górnika, Jung, 
puścił fatalire stosunkowo słaby 
strzał Oprycha.

W 85 minucie bramkarz CWKS, 
Skromny sfaulował Jerom'nka zs 
co sędzia zarządził rzut kamy, któ­
ry Krasówka zamieni] w pierwszy • 
punkt dla Górnika. Następna minu 
ta przyniosła trzecią bramkę dla 
CWKS. Zdobywcą jej był Wójcie-' 
chowski. Czwartej bramki, strzelo­
nej w 88 minucie przez Oprycha 
sędzia nie uznał, gdyż zawodnik 
warszawski znajdował ■ się na po-, 
zycji spalonej,

GRUPA
Gwardia Warszawa 6 11 26: 4
Kolejarz Łódź 4 5 12: 8
Kolejarz Olsztyn 6 5 14:18
Gwardia Białystok 5 3 8:16
Kolejarz Siedlce 5 2 7:21

Gimm,
Górnik Knurów 6 10 28: 5
Górn k Zabrze 6 9 13: 6
Stal Radom 5 5 8: 7
Stal Skarżysko 5 3 5:16
Gwardia Częstochowa 6 1 3:22

B' CRUPA iV.1
Stal Dabr. Górnicza 6 19 21: 9

Spójnia Kraków 5 9 18: 5
Stal Mielec- 5 6 18:12
Stal Stalowa Wola 5 3 6:15
Kolejarz Cheina Lub. 7 0 9:31



Gwardia - Związkowiec Poznań 4:0 (1:0) Niespodzianki w N-giej lidze
KRAKÓW (tel. wł.) GWARDIA: Ju- 

rowicz, Dudek, Legutko, Wapiennik 
II, Szczurek, Snopkowski, Cisowski, 
Gracz, Kohut, Rupa, Mordarski.

ZWIĄZKOWIEC: Krystkowiak, Po- 
spieszyński, Staniak, Cybiński, Groń­
ski, Skrzypniak, Opitz, Kajdasz, Gie­
rat, Grabianowski, Kmiećkowiak.

Strzelcy bramek Mordarski 2, Cisów 
ski i Kohut. Widzów 8000

Przed zawodami odbyła się uroczy­
stość wręczenia upominków zasłużone 
mu mistrzowi sportu kapitanowi I 
drużyny Gwardii Jerzemu Jurewiczo­
wi oraz członkini mistrzowskiej eki­
py gimnastyczek polskich w Bazylei 
Basi Wilkównej. Jurowicz wśród aplau 
zu widowni otrzymał od zarządu KS 
Gwardia wspaniałą 6-lampową Agę i 
biblioteczkę dzieł marksistowskich, 
Basia Wilkówna takąż biblioteczkę, 
kupon materiału i torebkę.

Po tej miłej uroczystości drużyna 
Gwardii złożyła Jurewiczowi jako 
swemu kapitanowi dalszy prezent w 
postaci zwycięstwa nad Związkowcem 
4:0 (1:0). Nie było ono tak stylowe 
jak na Włókniarzu, ale zdobyte 2 
punkty poważnie umocniły pozycję 
leadera klasy państwowej. Początko­
wo Gwardia w żaden sposób nie mog 
ła rozgryźć ambitnie i ofiarnie grają­
cych poznaniaków. Atak Gwardii gu 
bił się w zawiłych kombinacjach pod 
bramkowych, toteż Krystkowiak do­
piero w 18 min. obronił pierwszy 
strzał na bramkę. W 27 min. padła 
pierwsza bramka. Piłka wysłana 
przez Cisowskiego przeskoczyła Kryst 
kowiaka i wpadła do siatki Związków 
ca. Poznaniacy nie deprymują się nie 
spodziewaną utratą bramki przecho

Rewanż za Sopot
na kortach Stali Katowice

Od roku 1949 obserwowaliśmy coraz s lniejszy i wj’raźniejszy roz­
wój tenisa w Polsce, rozwój jakiego nie notowały okresy przedwojen­
ne. Nie chodzi tu bowiem ściśle o tenis wyczynowy, lecz najsłuszniej­
szą i jedyną zasadę każdego sportu — jego zasięg i objęcie przezeń 
najszerszych mas młodzieży.

W myśl wytycznych najwyższych władz sportowych, pracę tę, uję­
tą w karby organizacyjne, rozpoczęto przed kilku laty. Byłaby ona 
nie do zreałizowania, gdyby nie wydatne poparcie Państwa, które, 
otaczając troskliwą opieką sport, poparło wysiłki Polskiego Związku 
Tenisowego, zbierającego od ub. roku pierwsze plony, obok wielu no­
wych doświadczeń.

Dziś jesteśmy w dziedzinie rozwoju tenisa na dobrej i słusznej 
drodze. Ocenić to może z pewnością każdy, kto interesuje się tym 
sportem i porówna ogólny stan osiągnięć na przestrzeni kilku ub. lat. 
Krzywa tych osiągnięć we wszystkich dziedzinach (1 czba grających 
w tenisa, ilość i wyszkolenie juniorów, kadry instruktorskie, nasyce­
nie sprzętem, stale podnoszenie się popiemu kadry reprezentacyjnej 
i klasy średniej i td.) — wzrosła, zwłaszcza od roku 1949, znacznie 
i wzrasta wyraźn e nadal.

Jedną z najcenniejszych zdobyczy 
jest to, że tenis wchłania coraz 
liczniejsze zastępy młodzieży ro­
botniczej, z której organizowane są 
przez poszczególne zrzeszenia (np. 
Górnik, Stal, Spójnia, Kolejarz, 
Ogniwo), kadry wartościowych ju 
niorów. W najbliższej przyszłości 
należałoby położyć nacisk na wcią 
gnięcie do tenisa młodzieży chłop 
skiej, wśród której z pewnością 
zna.jdzta się materiał utalentowany.

Z jeszcze większą troską należy 
czuwać nad systematycznym dostar 
czaniem sprzętu. Sprawa ta uległa 
ostatnio znacznej poprawie, lecz 
nie została jeszcze rozwiązana cał 
ko wicie.

Piłkarze OIZZ wgrpgją ® tata
z TUIj*em  2sl (1:1)

DOKOŃCZENIEMrSTR^

rwał większość akcji, a Wiśniew­
ski każdą piłkę wykorzystywał do 
oddań a strzału na bramkę, rzadko 
skądinąd celnego. Niewiele lepej 
dzjało się w pomocy, w której tyła 
ko Wieczorek pracował na normala 
nym poziomie. W tych warunkach 
ciężar gry spoczywał na trójce o= 
bronnej- Na szczęście umiała ona 
oprzeć się energicznym atakom 
gospodarzy. Świetnie zagrywał 
■Włodarczyk, w ostatecznych mos 
mentach niezawodnie interwenio­
wał Borucz. W 30 minucje tercet 
ten mustal jednak skapitulować 
przed silnym strzałem Forssa.

W miarę jednak upływu czasu 
nasi chłopcy wybitnie się poprawia­
li. W ostatniej fazie pierwszej po­
łowy przejęli nawet inicjatywę, o- 
wocem której była efektowna bram 
ka zdobyta przez Łącza-

Po przerwie obraz gry uległ zas 
sadniczej zmianie. Teraz Polacy 
objęli batutę i nadawali ton zawo­
dom- Nie do poznania zmienjł się 
Łącz, który nagle zabłysnął znako 
miłymi zagraniami. W 70 minucie 
zdobył on drugą, zwycięską bram 
kę. Mogło być ich więcej, napad 
uje potrafił jednak wykorzystać 
■wielu okazji podbramkowych (W = 
śniewski), a na domiar pecha Łącz 

dzą do ofensywy i w ostatnim kwa­
dransie przed pauzą nieraz poważnie 
niepokoją Jurowicza..

Również pierwszy kwadrans po 
pauzie należy do gości, którzy zacię­
cie atakują, napotykając jednak w Ju 
rowiczu na przeszkodę nie do przeby 
cia. Do 59 min. utrzymuje się wynik 
1:0. Dwa celne strzały Mordarskiego 
w 60 i 64 min. zmieniają stan meczu 
na 3:0, a na 3 min. przed końcem za­
wodów Kohut zdobywa czwartą bram 
kę, strzelając do pustej siatki. Kryst 
kowiak źle obliczył wybieg i minął 
sie po drodze z piłką Kohuta.

Gwardia nie miała w niedzielę swe-

Dwa zwycięstwa
hokeistów Wielkopolski

Poznań (teł ) Team Wielkopolski, 
złożony z zawodników klubów poz 
nańskich pokonał w meczu hokeja 
na trawie reprezentację Pomorza 
4:2 (2:2), maiąc przewagę w drugiej 
połowię.

Bramkj dla zwycięzców zdobyli: 
Wioińskj j Adamski no 2, dla Porno 
rza: Beszczyński i Wasilewski.

BIELSKO (tel) Rozegrany w niedzie 
lę w Bielsku przy słabym zaintereso 
waniu publiczności mecz hokeja na 
trawie Wielkopolska — Śląsk zakoń­
czył się zwycięstwem gości 2:1 (1:1). 
Obie bramki dla zwycięzców zdobył 
Kapela, dla gospodarzy Koenig.

Drużyna Wielkopolski górowata nad 
gospodarzami technicznie i miała prze 
wagę w pierwszej części meczu. Śląsk

Znajdujemy się dziś zaledwie w 
drugiej połówce bogatego, tegorocz 
nego sezonu. Przedwcześnie jest 
więc snuć wnioski i czynić próbę 
bilansu. Tych kilka uwag, czynio­
nych w nastroju w pełni uzasad­
nionego optymizmu, nasuwa się 
przed zbliżającymi się narodowymi 
mistrzostwami Polski w Katowicach

Turniej katowicki będzie miał 
szczególny ciężar gatunkowy zwła­
szcza dla naszej t.zw klasy średniej. 
W odróżnieniu od tegorocznych 
międzynarodowych mistrzostw te­
nisowych, rozegranych w Sopocie, 
ilość dopuszczonych do turnieju 
graczy krajowych będzie większa, 
co umożliwi porównanie sił i ocenę 

73 min. kontuzji ścięgna 
opuścić boisko. Zastąpił

doznał w 
i musiał 
go w roli kierownika napadu Cieś­
lik, którego posterunek objął Ba­
rański.

Mecz wygrali Polacy zasłużenje 
i w tak przekonywującym stylu, że 
prasa fińska zgodnie podkreślała 
w sprawozdaniach, iż piłkarze 
CRZZ pokazali futbol, jaki nieczę­
sto ogląda się na f.ńskich boiskach.

W,sobotę ekspedycja polska przy 
była do Helsnek. Tegoż dnja po 
południu na prośby miejscowych 
dziennikarzy odbyła sie łconferem 
cja prasowa, na której Polacy in­
formowali dziennikarzy o rozwoju 
sportu w Polsce Ludowej, o udziale 
sportowców w walce o pokój 1 wy 
konanie planu sześcioletniego.

W niedz elę przedstawiciele zespo 
łu polskiego byli gośćmj Związku 
Zawodowego Budowlanych, obcho= 
dzącego uroczystość 254ecia dztałal 
noścj. W pon edzialek do południa 
zwiedzą fabrykę metalurgiczną, któ 
rej załoga wyraziła gorące pragnie­
nie poznania s’ę z przedstawiciela­
mi Polski Ludowej.

Program sportowy przewiduje w 
pen:edzialek mecz z reprezentacją 
Helsinek, w której weźmie udzjał 
9 reprezentantów narodowej druży 
ny fińskiej, zaś we wtorek ostatni, 
trzeci mecz rozegrany zostanie w 
Kotka, mjeście położonym o 170 
km na wschód od Helsinek.

Do poniedziałkowego spotkania 
reprezentacja CRZZ wystąp., w nas 
stępującym składzie: Borucz, Wło­
darczyk. Sobkowiak. Suszczyk, Wie 
czorek, Gajdzik, Hogendorf, Tram 
pisz, Anjola. Cieśl.k, W. gniewski- 

go dnia. W liniach defensywnych dał 
się dotkliwie odczuć brak cho­
rego Flanka. Ciężar obrony i odpowie 
dzialności spoczywał na barkach nie­
zawodnego Jurowicza. Atak rozegrał 
się dopiero w końcowej fazie meczu.

Związkowiec mile rozczarował zwła­
szcza w linii ataku. Szybkie akcje po 
znaniaków były bardziej zdecydowa­
ne aniżeli gospodarzy. Zasługa to Ju 
łowicza, że Związkowiec nie zdobył 
żadnej bramki, chociaż okazji miał 
wiele. Liczba rzutów rożnych 5:3 na 
korzyść Związkowca świadczy, że pod 
bramką Gwardii bywało nieraz gorą­
co.

grał ambitnie 1 posiadał lekką przewa 
gę w drugiej połowie meczu.
ZAKOŃCZENIE t RUNDY rozgry­
wek LIGI HOKEJA NA TRAWIE 
POZNAŃ. Wydział Sportowy Pol­

skiego Zw. Hokeja na Trawie zwe­
ryfikował na swym ostatnim posie­
dzeniu pozostałe zawody mistrzo­
wskie I serii rozgrywek o mistrzo­
stwo Ligi, przy czym tabela Ligi Ho-
.kejowej po pierwszej serii (9 gier)
ukształtowała się następująco:

1. Zw. Stella (Gniezno) 18 42:3
2. Kolejarz (Gniezno) 15 23:5
3. Włókniarz (Poznań) 14 21:5
4. Zw. Warta (Poznań) 12 19:12
5. Związkowiec (Środa) 10 20:16
6. Stal (Poznań) 9 12:11
7. Chrobry (Gniezno) 6 11:11
8. Stal (Gliwice) 3 1:17
9. Budowlani (Bielsko) 2 6:49

10. Ogniwo (Cieszyn) 1 2:33

ew. 
po-

postępów. Daje też możliwość 
rewanżów, wreszcie stwarza 
szczególnym graczom warunki do 
wykazania tych wszystkich walo­
rów, które, być może, negowane są 
w opinij komisji sportowych. Jak 
wiadomo, turniej katowicki będzie 
miał ważny wpływ na tegoroczną 
klasyfikację poszczególnych graczy.

Sugerujemy w tym miejscu pod 
adresem PZT- aby po zakończeniu 
sezonu, nie ograniczył się jedynie 
w ustaleniu swej listy „10 najlep­
szych”, lecz spróbował rozważyć to 
zagadnienie, ustalając kolejno listy 
drugiej i trzeciej dziesiątki na­
szych terrsistów w konkurencji mę 
skiej. W konkurencji, kobiecej by­
łoby to niestety jeszcze niemożli­
we. ....

Za kilka dni rozpoczyna się w 
Katowicach dla naszych tenisistów 
wielka próba. Przypada ona na peł 
nię bogatego sezonu, w czasie któ­
rego mogliśmy podziwiać i mie­
rzyć swoje siły z graczami zagra­
nicznymi — przede wszystkim zaś 
z goszczącymi u nas przez trzy ty­
godnie tenisistami radzieckim, któ 
rzy rozegrali spotkania treningowe 
nie tylko w wielkich ośrodkach, 
lecz także, celem popularyzacji teni 

sa, w mniejszych (np. Wejherowo, 
Zabrze).

Tenisiści polscy mieli możność po 
czynienia obserwacji, wyciągnięcia 
wntasków j nauki. Dotyczy to zwła 
szcza naszej mło,dzieży i instrukto­
rów. których zadaniem będzie wpa 

. janie systemu tenisa nowoczesnego, 
a więc ofensywnego. Chcielibyśmy 
jak najwięcej tego stylu gry obser 
wować na turnieju katowickim, za 
równo u starych, jak i wśród ataku 
jącej • starszyznę młodzieży.

Właśnie. Oto jeszcze jeden nie­
zmiernie ważny moment 
strzostw. Czy naszej młodzieży uda 

• się ten atak? Czy którymś z bar­
dziej utalentowanych i zaawanso­
wanych przedstawicieli najmłodsze 
go pokolenia, ktprzy opuścili szere 
gi juniorów, uda się w turnieju ka 
tcwickim wtargnąć w trudną do 
zdobycia twierdzę pierwszej dz'e- 
siątki, choćby na najniższą lokatę? 
Byłby to sygnał pomyślny lecz 
rzecz nie będzie łatwa, choć, na­
szym zdaniem, nie jest niemożliwa.

Władysław Skonecki j Jadwiga 
Jędrzejowska w singlach, jak rów 
nież w grze mieszanej nie będą 
chyba ■ zagrożeni. W grze pojedyń- 
czej mężczyzn jako finalista fawo­
rytem będzie Piątek, ale pod wa­
runkiem, że znajdzie się w lepszej 
formie niż to miało miejsce ostat­
nio •

W grach podwójnych nie znamy 
jeszcze składu poszczególnych par 
i dlatego sprawa jest otwarta. Wy 
daje s'ę, że gry podwójne męż­
czyzn będą szczególnie zacięte.

STEFAN GOSTOMSKI

mi-

Mistrzostwa tenisowe jyniorów
GDAŃSK (tel.) Od czwartku ub. ty­

godnia rozgrywane były tenisowe mi­
strzostwa Polski juniorów do których 
stanęło około 70 zawodników i za­
wodniczek.

Organizacja mistrzostw sprawna. 
Rozgrywki odbywające się na kor­
tach v Ogniwa” w Sopocie cieszyły sie 
dużym zainteresowaniem widzów. Mi­
strzostwa przeprowadzono w grze po- 
jedyńczej dziewcząt i chłopców oraz 
w grze podwójnej chłopców.

Do soboty uzyskano następujące 
wyniki:

CHŁOPCY: ćwierćfinały: Sebrala — 
Gasi on 6:2 6:0; Wawrzyńczak — Naj- 
mowicz 7:5 5:7 6:3; Kulawik — Rudl 
6:1 7:5, Kanikowski — Persk 6:0 6:1;

KOLEJARZ TORUŃ — 
ZWIĄZKOWIEC RADOM 3:1 

(1:0)
Toruń, (tel.) Gospodarze mieli 

przez cały czas zawodów zdecy­
dowaną przewagę. Na przeszko­
dzie jednak w uzyskaniu lepsze­
go wyniku stanęła słaba dyspo­
zycja strzałowa napadu. Goście 
zaimponowali szybkością i ambi­
cją. NajlepszZm u nich był zdo­
bywca honorowej bramki Czachor 
I. Bramki dla zwycięzców uzyska 
li Przybylski 2 «raz Drapieiwski 1. 
Sędziował dolarze Naporski z Ło­
dzi.- Widzów około 4.000.

WŁÓKNIARZ CHODAKÓW — 
KOLEJARZ OSTRÓW 7:0 (3:0)

Chodaków (tel.) Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosła Bzura nad 
Kolejarzem z Ostrowa, mając 
przez cały czas gry przygniatają­
cą przewagę.

anemicznie. Pierwszą 
a po 

Kupce-

BUDOWLANI GDANSK — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 2:0

GDANSK (teł.)' — W obecno­
ści 10.000 widzów zespół Budo­
wlanych pokonał Kolejarza z 
Bydgoszczy 2:0 (1:0). Goście grali 
bardzo 
bramkę zdobył Rogosz, 
przerwie w 4 minucie 
wicz z podania Gronowskiego 
ustalił wynik dnia. Zawody pro­
wadził Biernacik z Krakowa do­
brze.

BUDOWLANI ŚWIDNICA — 
GWARDIA SZCZECIN 1:1 (1:0) 
Świdnica (tel.) Szczecińska Gwar 

dia nieoczekiwanie utraciła Jeden 
punkt w Świdnicy w spotkaniu 
z Budowlanymi. Zespól Gwardii 
zagrał słabo, w przeciwieństwie do 
gospodarzy, którzy walczył} ambit 
nie. Bramkę dla gospodarzy zdo­
był Faruda. Wyrównanie uzyskała 
Gwardia ze strzału Piątka.

Widzów 2000. Sędziował Murek 
Siemanowjc.z

WIDZEW ŁÓDŹ — STAL
SOSNOWIEC 2:1 (1:0)

Sosnowjec. Leader grupy pólnof 
nej doznat w n'edzielç sensacyjnej

Znów awantura w Łodzi

i wyeliminowanie Koleją-

adresem gospodarzy 
chcemy jedno pytanie.

* Jedno z decydujących spot­
kań piłkarskich o awans do II 
ligi rozegrane między łódzkim 
Kolejarzem, a warszawską Gwar­
dią zakończyło się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:1), co tym sa­
mym ułatwiło gościom awans do 
II ligi ' " ’
rzy.

Pod 
rzucić

Dlaczego to ciekawe spotkanie u- 
awantury i dlatego z niecierpliwo 
rządzone zostało na ciasnym boi­
sku przy ul. Nawrat, wówczas 
gdy na reprezentacyjnym stadio­
nie Łodzi nie odbywało się w nie­
dzielę żadne spotkanie.

-Ciasne boisko uniemożliwiło or­
ganizatorom zabezpieczenie placu 
walki i przejście zawodników do 
szatni, przed publicznością. Po 
skończeniu zawodów doszło do po­
żałowania godnych awantur. Zbyt 
daleka odległość dzieliła nas od 
miejsca w którym rozpoczęły się 
awantury i dlatego z nieciepliwo-

Walne zebrani© PZKSS
WARSZAWA. W dniu wczoraj 

szym odbyło się w Warszawie 
walne zebranie PZKSS przy u- 
dziale przedstawicieli 15 okręgów. 
W zebraniu uczestniczyli w cha­
rakterze obserwatorów członkowie 
narodowej kadry koszykówki i 
liczni instruktorzy.

Zatwierdzony plan pracy na se 
zon 19'50/51, obejmujący cały 
szereg imprez międzynarodowych, 
obozów, kursów itp., podlegać bę­
dzie jeszcze akceptacji GKKF. 
Nowy statut PZKSS został także 
oddany do zatwierdzenia przez 
GKKF.

Najciekawszym punktem ob­
rad było zatwierdzenie wnio­
sków PZKSS i okręgów dotyczą­
cych reorganizacji systemu roz­
grywek. Do najważniejszych na-

Misiak — Tomaszewski 6:4 7:5; sawasz 
kiewlcz — Tomczykiewicz 6:3 4:6 6:3. 
Boni — Pieczarka 6:2 6:4, Licis — We- 
retka 6:4 6:3.

W półfinale: Kulawik — Kaniko- 
wski 3:6 3:6, Licis — Boni 6:2 6:1.

DZIEWCZĘTA: Półfinał WilbiczóW- 
na — Licisówna 6:2 6:3, Ryczkówna— 
Felczakówna 6:1 6:1, Kubalanka — 
Sokołowska 6:1 6:3, Radoń — Mlesz- 
kowska 6:1 6:1.

W grze podwójnej: w ćwierćfinale: 
Sebrala, Boni-— Swiertczak, Kopczyń 
ski 6:2 6:0, Kleider, Tomczykiewicz — 
Pielko. Pieczarka 6:1 3:6 6:3, Radzi- 
szuk. Tomaszewski — Sielecki, Ma- 
niecki 6:3 6:4. W półfinale Sebrala, 
Boni — Kleider, Tomczykiewicz 6:1 
6:0.

t

porażki na własnym boisku z Wi­
dzewm.

Łodzianje byli zespołem lepszym 
i wygrali zasłużenie. Stal nie wy= 
korzystała w pierwszej, połowę gry 
rzutu karnego (Strauch). Bramki 
zdobyli dla zwycięzców: Pawlików 
ski 2 dla Stal; Tomecki.

KOLEJARZ PRZEMYŚL — 
STAL LIPINY 0:6 (0:0)

Przemyśl (teł.) Do przerwy gra 
wyrównana. Po zmianie pól lep­
sza kondycyjnie i technicznie. 
Stal panowała niepodzielnie na 
boisku.

OGNIWO CZĘSTOCHOWA — 
WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 

0:1 (0:1)
Częstochowa (teł.) Derby lokal­

ne drugoligowych zespołów Czę­
stochowy zakończyły się niespo­
dziewanym zwycięstwem Włók­
niarza. Ogniwo miało przewagę 
i nie wygrało meczu jedynie na 
skutek niezaradności swego ata­
ku. Z drugiej strony bramkarz 
Włókniarza Krasuski był ostoją 
swego zespołu i właściwym auto­
rem zwycięstwa. Obronił też w 
piękny sposób karnego. Jedyną 
bramkę zdobył Wolbiś. Widzów 
8.000. Sędzia Wiśniewski ze Sta­
rachowic.

OGNIWO TARNÓW — ZWIĄZKOs 
WIEC PRZEMYŚL 3:0 (2:0)

Tarnów (tel) Mimo przygniatają­
cej przewagi gospodarzy, Związko 
wiec utraci tylko 3 bramki, co zas 
wdzięczą bardzo dobrej grze swego 
bramkarza oraz ambitnej grze for= 
macji defensywnej. U zwycięzs 
ców wyróżnił sjO Barwiński, grają= 
cy na prawym łączniku, 
zdobywcą dwóch bramek, 
bramkę zdobył Ro.'k III-

Widzów 4 000. Sędziował 
Sadowski z Zagłębia.

Był on 
Trzecią

dobrze

STAL KATOWICE — 
LUBLINIANKA 4:2 (4:1)

Katowice. Stal wygrała dopiero 
po zaciętej walce, zdobywając 
bramki ze strzałów Szombary 2, 
Krężla i Dobiasza- Dla Lublfażans 
kj bramki zdobyli Ryś i Różylo.

ścią oczekujemy na wyniki śle­
dztwa, które niewątpliwie bardzo 
energicznie przeprowadzą władze 
sportowe. Możemy już stwierdzić 
tylko jedno,, że zachowanie się 
publiczności zasługiwało na ostre 
napiętnowanie. Mało tego, pewna 
część publiczności brała udział 
w awanturze.

J ak widzimy, 
przez Dziennik _ __ j_.
zmierzająca do wyplenienia bru­
talności z boisk piłkarskich Pol­
ski i podniesienia kultury w pił- 
karstwie, w wielu okręgach jest 
sprawą palącą.

zainicjowana
Łódzki ' akcja

Ą Dwa dni temu łódzki teatr 
„Osa“ ofiarował puchar dla dru­
żyny I ligi, która w tegorocznych 
rozgrywkach będzie grała najbar ' 
dziej fair.

# W drodze z Moskwy do 
Francji reprezentacja kolarska 
FSGT przyjedzie do Łodzi, gdzie 
w dniu 22 bm. na Heienowskim 
torze rozegra mecz z kolarską 
repr. Związków Zawodowych.

leżą: utworzenie dwóch lig ko­
szykówki męskiej, I liga — 12 
klubów (jak dotychczas plus AZS 
Wrocław i Kolejarz Kraków) 
II liga złożona z mistrzów okrę­
gów w zależności od zgłoszeń, (w 
dwóch grupach), utworzenie ligi 
koszykówki żeńskiej (czterej fina 
liści mistrzostw Polski plus dra 
gie drużyny w grupach półfinało­
wych, plus ósma drużyna po ak­
ceptacji PZKSS), utworzenie 
dwóch lig szczypiorniaka męskie­
go _ według uprzednio podanego 
projektu, wprowadzenie mi­
strzostw Polski juniorów, i junio­
rek we wszystkich dyscyplinach 
piłki ręcznej, zniesienie Pucharu 
Polski w koszykówce, wprowadzę 
nie corocznych rozgrywek o ty­
tuł najlepszego zrzeszenia z fina­
łami na Spartakiadzie, wprowa­
dzenie współzawodnictwa pomię­
dzy okręgami.

Zebrani postanowili wysłać de­
peszę do Komitetu Obrońców Po­
koju, solidaryzując się z jego 
uchwałami, oraz do GKKF, przy 
rzekając rzetelne wypełnienie 
planu sześcioletniego na swoim 
odcinku.

Interesujące obrady trwały po­
nad 6 godzin. Ze szczegółami za­
poznamy naszych czytelników w 
numerze czwartkowym.

(ju).

„Podnieście 
wydajność 

pracy“
Mistrzostwa lekkoatletyczne 

Polski jak i ostatnie tabele 10 naj 
lepszych wykazują ogólną popra­
wę i podniesienie poziomu tech­
niki zawodniczek i zawodni­
ków. Poprawa ta jednak nie 
jest taka, jaka powinna nastąpić 
w szóstym roku pracy naszej ka­
dry trenerskiej.

W pierwszych latach powojen­
nych dzieliła nas przepaść w sto­
sunku do czołówki europejskiej. 
Obecnie zrobiliśmy postępy, ale 
nadal pozostajemy na szarym 
końcu, bo i inni idą naprzód 
mniej więcej w tym samym tem­
pie, mimo że ich poziom był zna­
cznie wyższy niż u nas, a tru­
dniej o poprawę np. na 110 m. p. 
płotki z 14,8 na 14,6, niż z 16,5 
na 15,5.

Mamy czterdziestu trenerów I 
i II kl. zweryfikowanych i zuni­
fikowanych. Wprawdzie nie jest 
to wystarczające w stosunku do 
naszych potrzeb, ale jest to już 
pokaźna liczba.

W biegach krótkich i średnich 
wykonaliśmy największy skok, — 
poprawa jest wyraźna. Na tym 
odcinku doganiamy czołówkę 
europejską. W większości wypad­
ków zasługa za ten stan rzeczy 
spływa na zawodników, którzy 
prawie bez opieki instruktorskiej 
poprawiają swoje wyniki.

W roku ubiegym mówiło się 
wiele o wynikach pracy „szkoły 
poznańskiej“, z HOFFMANEM, 
KAROLEM, SZMIDTEM, RUT­
KOWSKIM i STAWCZYKIEM 
na czele. W roku bieżącym jakoś 
cicho na ten temat.

SZMIDT miał pod opieką naj­
lepszych plotkarzy w Polsce. Na­
si zawodnicy nie wykazali dotych 
czas postępu na wysokich płot­
kach. Poprawa jaką zanotowaliś­
my na 400 m p. pł., jest przede 
wszystkim wynikiem tego, że za­
częli konkurencje te uprawiać za 
wodnicy biegający 400 m płaskie 
w granicach 52 sek.

KAROL HOFFMAN z pozosta­
łymi kolegami z Poznania nie 
wypuścił w obecnym sezonie 
ze swej „szkoły“ ani jednego 
skoczka w dal, lub wzwyż, jak 
również nic nie słychać o no­
wych sprinterach? Stawczyk na­
tomiast zmanierował się; biega 
na wirażu karykaturalnie.

Kielas w 48 r. biegał lepiej na 
5 i 10 km. niż w roku obecnym, 
a przecież pozostaje w Gdańsku 
pod bezpośrednią opieką trenera 
SZELESTOWSKIEGO.

Sytuacja w tyczce wygląda roz 
paczliwie. W wyniku pięcioletniej 
pracy MOROŃCZYKA mamy jed­
nego Krzesińskiego, który ska- 
cze 370, a powinien już skakać 
4 m. Ważny i Janiszewski wyka­
zują fatalne braki. Adamczyk na 
mistrzostwach Polski pokazywał 
sztuki akrobatyczne. -

Bezsprzeczną zasługą HELIA- 
SZA są wyniki średniodystansow 
ca Potrzebowskiego, ale nie sły­
szeliśmy o tym, że w Szczecinie 
znalazło się kilku zawodników 
rzucających kulą ponad 12 m, a 
przecież taki wynik łatwo może 
osiągnąć przeciętny śmiertelnik.

Trenerzy kadry kobiecej z WA- 
CHAKOWSKIM na czele nie mo­
gą poszczycić się wybitnym) o- 
siągnięciami. poza wynikami 
Ronczewskiej i Bregulanki. W 
48 r. pięć zawodniczek biegało 
100 m. poniżej 12,7 a dwie miały 
12,5. W roku bieżącym tylko dwie 
zeszły poniżej 12,7. W rzucie osz­
czepem kobiet cofamy się wy­
raźnie.

Styl biegu i wyniki Lipskiego 
w bieżącym sezonie nie mówią 
nic o tym, że zajmuje się nim 
trener GĄSSOWSKI. Wprawdzie 
np. Statkiewiez, Werbliński i Bar 
tecki poczynili wybitne postępy, 
ale np. Brzozowski powinien już 
skakać 1,90 m,

W rzutach specjalistami, poza 
Heliaszem są PABIS i GIE- 
RUTTO. Jak na ich wiadomości 
i doświadczenie wyniki są bardzo 
mizerne.

Można by przytoczyć jeszcze 
wiele przykładów in. in. z Kra­
kowa o trenerach DUDKU lub 
BUCHALE jak i trenerach z in­
nych miast, od których również 
oczekiwaliśmy dużo więcej.

Poruszając to zagadnienie nie 
mamy zamiaru utrzymywać, iż 
nasi trenerzy nie pracują, lecz 
przede wszystkim stwierdzamy — 
znając ich wiadomości fachowe 
— że można od nich wymagać 
lepszych wyników realnej pracy. 
Musimy przyspieszyć proces usu­
wania zaległości, musimy jak naj 
prędzej dogonić czołówkę euro­
pejską. Trenerzy nasi muszą zwie 
kszyć i podnieść wydajność swej 
pracy.



Motyka
przewodnîczqcy G K.K.F.

SZKOLENIE KADR KULTURY FIZYCZNEJ
Omawiając zadania stojące 

przed kulturą fizyczną w realiza­
cji planu sześcioletniego, II ple­
num GKKF słusznie postawiło 
sprawę kadr jako najważniejsze 
zagadnienie chwili obecnej. Sze­
roka dyskusja, jaka toczyła się ' 
wokół tego zagadnienia na ple­
num, stwierdziła, że poziom ka­
dry sportowej, a zwłaszcza jej 
ilość są wysoce niedostateczne.

Jest wiele obiektywnych przy­
czyn tego stanu rzeczy. Przemia­
ny społeczne w Polsce, burzliwy 
rozwój nowego życia sprawiły, że 
zmienia się skład klasowy ludzi 
uprawiających sport i w. f. Go­
spodarzem nie tylko formalnie, 
ale i w praktyce, stają się robot­
nicy i chłopi, którzy nie mieli w 
poprzednim okresie okazji do zdo 
bycia fachowych kwalifikacji i 
doświadczenia, potrzebnych w kie 
rowaniu kulturą fizyczną.

Umasowienie kultury fizycznej 
stwarza wielokrotnie zwiększone 
i szybko rosnące zapotrzebowanie 
na kadrę aktywistów, przodowni­
ków i instruktorów sportowych. 
Stąd też braki w kadrach odczu­
wamy wciąż jeszcze w sposób do­
tkliwy.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
tak kierownictwo kultury fizycz­
nej, jak i wszystkie masowe orga 
nizacje zajmujące się kulturą fi­
zyczną, w niedostatecznej mierze 
zajęły się usunięciem braków na 
tym odcinku Mamy przecież 
świadomość, że kadry kultury fi­
zycznej muszą być przez nas sa­
mych wychowane, że nie może­
my oczekiwać na dopływ akty­
wistów sportowych z zewnątrz. 
Główny Ośrodek, który pozwoli 
usunąć istniejące braki na tym 
odcinku, to wychowanie i szkole­
nie nowych kadr socjalistycznej 
kultury fizycznej.

Wytyczne IV i V Plenum KC 
naszej Partii dały konkretne 
wskazania również i kulturze fi­
zycznej. Jak należy walczyć o no­
we kadry i je wychowywać?

Czy te wytyczne zostały właści­
wie pojęte, czy są spełniane przez 
zrzeszenia i związki sportowe, 
przez aparat GKKF?

Powiedzmy sobie prosto: nie są 
one właściwie realizowane.

Mówi się sporo o kadrach, wi­
szą w lokalach klubowych sloga­
ny o kadrach, pisze się o tym w, 
prasie. Ale troskę o kadry trzeba 
■wykazać w praktyce, w codzien­
nej pracy. A tymczasem szkole­
nie, podstawowy element wzrostu 
nowych kadr kultury fizycznej, 
traktowane jest lekceważąco przez 
większość zrzeszeń sportowych. 
J akże inaczej bowiem nazwać 
fakt, że ani wydział kultury fi­
zycznej CRZZ, ani żadne ze zrze­
szeń sportowych nie zajmowały 
się na swoich plenarnych posie­
dzeniach czy zebraniach prezy­
dium sprawą szkolenia, że sprawa- 
doboru kadr na kursy załatwiana 
jest indywidualnie przez inspek­
tora zrzeszenia bez analizy moż­
liwości i potrzeb terenu.

Wyraźnym dowodem niedoce­
niania spraw kadrowych jest fakt 
spychania zagadnień szkolenio­
wych na barki mało odpowiedział 
nych pracowników, podczas gdy 
ludzie odpowiedzialni za zrzesze­
nia, wiązki sportowe i WKKF-y 
sami tym problemom nie poświę­
cają uwagi.

W rezultacie wiele kursów k. f. 
było zdekompletowanych, kandy­
daci na kursy nie odpowiadali 
wymaganym warunkom, a infor­
macje zdobyte w czasie szkolenia 
nie mogły być praktycznie wyko­
rzystane z powodu innych zain­
teresowań, czy nieodpowiedniego 
wieku.

Dowodzi to, że do wymienio­
nych instancji wskazania IV i V 
Plenum KC PZPR nie dotarły, że 
nie wyciągnęły one z nich prakty 
eznych wniosków.

Koszykarki 
i koszykarze 

weżtSza ą do Bułgar i
WARSZAWA. We wtorek,22 bm. 

wyjedzie z Warszawy ekipa pol­
skich koszykarek i koszykarzy, 
która uda się do Bułgarii, gdzie 
rozegra spotkania międzynarodo­
we z reprezentacjami tego kraju.

Na czele ekspedycji stoi wice­
przewodniczący PZKSS i delegat 
GKKF, Kowalewski. Towarzy­
szyć mu będą trenerzy: Patrzy- 
kont i Ulatowski. W skład 10-oso 
bowej ekipy kobiecej wchodzą: 
Zakrzewska, Wojewódzka, Gru­
szczyńska, Jaźnicka, Węgrzyno­
wicz, Tkaczyk, Rogowska, Par- 
szniak, Diatkiewicz i Czopkówna. 
Reprezentację męską tworzyć bę­
dą: Markowski, Pawlak, Barto­
siewicz, Wojtowicz, Lelonkiewicz, 
Dąbrowski, Mokwiński, Wężyk, 
Fenglerski, Niciński, Kamiński, 
Pacuła. -

Na marginesie
Wadliwy jest również dobór 

klasowy kandydatów na kursy 
szkoleniowe. Np. w Centralnym 
Ośrodku Szkoleniowym CRZZ w 
Czerwieńsku tylko znikomy pro­
cent kursantów — to robotnicy. 
Większość to uczniowie szkół nie 
powiązani z zakładami pracy o- 
raz inteligencja. To samo dotyczy 
wielu innych kursów,, ęo razem 
jest świadectwem, że problem kia 
sowego podejścia do szkolenia 
wymaga zwiększonej uwagi.

Poważne niedomagania musimy 
stwierdzić w samym systemie 
szkolenia. Daje się zauważyć wie 
le formalizmu, często głównym 
celem aparatu szkolącego jest wy 
konanie planu osobowego i ilości 
godzin, a nie wychowanie nowe­
go aktywisty przygotowanego w 
pełni do odpowiedzialnej roboty 
w terenie. Wynika to stąd, że

II plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej
szkolenie przeprowadzane było w 
oderwaniu od potrzeb życiowych 
i organizacyjnych.

Nie stawiano sobie pytania: po 
co szkolimy, w co winniśmy u- 
zbroić uczestnika kursu, aby nie 
zniechęcał się w społecznej pra­
cy wobec trudności dnia codzien­
nego?

Szkolenie więc wymaga odpo­
wiednich programów, opartych o 
znajomość potrzeb terenu, progra­
mów praktycznych, które nauczą 
prowadzić zebrania, zawody czy 
próby na SPO. Ważne są nie tyl­
ko programy, ale także sposób ich 
realizowania Najlepszy program 
szkolenia bez umiejętnego, wycho 
wawczego systemu nauczania nie 
spełni zadania.

Stąd konieczność właściwej or­
ganizacji kursów, z dużą samo­
dzielnością i samorządem ucze­
stników. szeroko stosowanego sy­

stemu seminariów i dyskusji.
Dalszym brakiem jest słabe za­

opatrywanie szkolnego aktywu 
sportowego w podręczniki i skryp 
ty, które pozwolą na utrwalenie 
zdobytych wiadomości w czasie 
pracy w terenie.

Przy dotkliwym braku kadry 
nauczycielskiej w wyższych uczel­
niach wychowania fizycznego, 
szkołach i kursach za mało ko­
rzysta się z pomocy podręczni­
ków’, tablic poglądowych i osnów 
lekcyjnych, które mniej doświad­
czonym wykładowcom mogą od­
dać wielkie usługi.

Szwankuje tutaj akcja wydaw­
nicza GKKF. Powodem tych nie­
domagać jest słabe jeszcze korzy­
stanie z materiałów radzieckich, 
z wydawnictw ukazujących się w 
krajach Demokracji Indowej i 
niechęć naszych fachowców do o- 
pracowywania podręczników.

Dowodem formatoego i oderwa 
nego od życia traktowania szko­
lenia jest brak planowego powią­
zania go z potrzebami terenu. 
Przewodniczący powiatowych ko­
mitetów k. f. i inspektorzy zrze­
szeń sportowych nie wiedzą ilu 
mają w terenie przeszkolonych 
aktywistów, a jeśli wiedzą, nie u- 
mieją ich odpowiednio wykorzy­
stać. Zdarzają się wypadki, że ab­
solwent kursu przez kilka miesię 
cy nie dostaje przydziału żadnej 
społecznej roboty, zapomina to, 
co zdobył na kursie i w ten spo­
sób poważne wydatki na szkole­
nia idą na marne.

Musi być konsekwentnie wpro­
wadzona zasada, że dla przeszko­
lonych aktywistów już z góry 
przewiduje się przydział społecz­
nej pracy (etatowej lub nieetato­
wej).

Poruszone przeze mnie proble­

my świadczą, że w podejściu do 
zagadnień szkolenia kadr kultury 
fizycznej musi nastąpić poważny 
przełom. Zagadnieniu temu powin 
na być poświęcona wymiana do­
świadczeń na posiedzeniach władz 
i organizacji sportowych i na ła­
mach prasy.

W szkoleniu kadr oprzeć się 
trzeba przede wszystkim na akty­
wie ZMP-owskim i na doświadczę 
niach organizacji ZMP-owskiej.

Dyskusja na II plenum GKKF 
świadczy, iż zagadnienie to zaczy­
na znajdować właściwe zrozumie­
nie wśród działaczy sportowych. 
Fakt ten i zwiększenie ilości szkół 
kultury fizycznej (utworzenie 10 
specjalnych liceów pedagogicz­
nych k. f. podległych Min. O- 
światy) oraz nadanie studiom 
w. f. praw wyższych uczelni po­
zwalają wierzyć, że wielkie zada­
nia na odcinku szkolenia kadr dla 
kultury fizycznej zostaną zgodnie 
z potrzebami Polski Ludowej wy­
pełnione.

Dlaczego ZgorzeleW*  Warszawa?
Jedną 7 największych imprez spor­

towych z okazji Polskiego Kongresu 
Pokoju będzie wyścig kolarski Szla­
kiem Pokoju na trasie Zgorzelec — 
Warszawa.

Wyścig będzie wielką demonstracją 
polskich sportowców, ich niezłomnej 
woli walki n pokój i sprawiedliwość 
społeczną na całym świecie.

« * - *

Nazwa „Wyścig kolarski Szlakiem
Pokoju’4 najlepiej charakteryzuje 
i trasę Zgorzelec—Warszawa, po 

której przebiegać będzie ta wspaniała 
impreza i datę zakończenia wyścigu — 
dzień 3 września, dzień zakończenia 
prac i Polskiego Kongresu Pokoju.

Miasto Zgorzelec upamiętniło się W 
historii dzięki nawiązaniu naszej po­
kojowej współpracy z postępowymi 
demokratycznymi Niemcami. Po raz 
pierwszy naród niemiecki potępił agre 
sję swych dawnych władców, a po 
przepędzeniu ich uznał za słuszne na 
prawić krzywdy, które szczodrą ręką 
rozsiewali. Zatwierdzone umową pocz 
damską granice Polski zostały w Zgo­
rzelcu uznane przez niemiecką klasę 
robotniczą za stałe i nienaruszalne.

Z tej to właśnie miejscowości wy­
startują nasi kolarze, by tym mocniej 
podkreślić j naszą wolę współpracy z 
masami pracującymi NRD i naszą nie 
złomną wiarę w zwycięstwo Pokoju.

7 etapów
Dla nadania wyścigowi Jak najbar­

dziej masowego charakteru i udostęp 
n:enia go wszystkim kolarzom licen­
cjonowanym, trasę o łącznej długoś-

JELENIA GÓRA

KATOWICE

SZLAKIEM POKOJU

ich międzynarodowy charakter, bie- 
rze udział nieliczna kadra reprezenta 
cyjna, zaś brak ogólnopolskiego wyś­
cigu etapowego uniemożliwiał mło­
dym kolarzom ujawnienie ich talen­
tów. Obecnie brak ten zostanie usu­
nięty. Po tym wyścigu przy ustalaniu 
listy do wiosennego wyścigu Praga —- 
Warszawa wybór zawodników będzie 
znacznie większy, a ustalanie repre­
zentacji łatwiejsze.

380 km. podzielono na 7 etapów, zcl,-. . ...r ...... .
których najdłuższe wynoszą 168 i 160 
kilometrów. Chcąc jednak udostępnić 
wyścig kolarzom licencji B, upraw-

RADOM

OPOLE

do startowania jedynie w wyśnipriym
cigach nie przekraczających 150 km., 
starty faktyczne na tych etapach bę­
dą przesunięte j przez to odpowiednio

Jędrzejowska delegatką na I Polski Kongres Pokoju

Sportowcy okhwnymi holownikami
o utrwalenie Pokoju

Cały kraj ży.je pod wrażeniem przygotowań 
do I Polskiego Kongresu Pokoju, który od­
będzie się w Warszawie pod hasłem walki 

o utrwalenie pokoju na świetle i udaremnienie 
knowań podżegaczy wojennych, — amerykań­
skich imperialistów, którzy w bandycki sposób 
napadlj na naród koreański, dążący do wolności 
i samodzielnego decydowania o własnym losie.

Polska klasa robotnicza dała wyraz' przekona 
niom i nieugiętej woli walki o pokój, a zarazem 
solidarności z narodem koreańskim.

Przygotowania do I Kongresu Pokoju zbiegły 
Się więc z odzewem, którym robotnicy polscy od­
powiadają na wezwanie górników kopalni im. 
„Wieczorka“ w Janowie, podejmując konkretne 
zobowiązania produkcyjne dla zadokumentowa­
nia swego dążenia do umocnienia obozu pokoju 
i przyspieszenia tempa naszego budownictwa so. 
cjalistycznego. Na apel górników z Janowa, od 
szeregu już dni odpowiadają załogi innych ko­
palń oraz pracownicy różnych branż przemysło­
wych.

Wśród podejmujących zobowiązania produk­
cyjne znajdują się SETKI AKTYWNYCH SPOR 
TÓWCÓW. którzy w codziennym swym życiu, 
przy warsztatach pracy, osiągają wysokie nor~ 
my wydajności, dające im możność zajęcia miej 
sca w gronie czołowych robotników, przodowni­
ków pracy, tych, którzy świecą przykładem no­
wego, prawdziwie socjalistycznego stosunku do 
pracy.

Podejmując zobcwiązanta produkcyjne człon 
Rowie klubów i kół sportowych, hutnicy, górni­
cy, metalowcy i pracownicy innych zawodów da 
ją wyraz temu, że solidaryzują się z całą polską 
klasą robotnicza w jej walce o pokój o przy­
spieszenie budowy nowego ustroju.

Jesteśmy ' obecnie w okresie dokonywania wy 
boru delegatów na Kongres. Wśród delegatów 
znajdą się również przedstawiciele szerokich 
rzesz sportowców. Reprezentować ich będą tacy 
zawodnicy, jak nn. mistrzyni sportu polskiego 
Jadwiga JĘDRZEJOWSKA, która delegatką na 
Kongres została wybrana w Katowicach.

Hasła, jakie zostały ogłoszone przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju w związku z pierw­
szym Kongresem, wyrażają wszystkie te uczucia 
i myśli, jakimi żyje cała polska klasa robotni­
cza, nasza młodzież, cały nasz naród.

Hasła te mówią więc między innymi o boha­
terskim narodzie Korei, który zwycięsko walczy 
z amerykańskimi imperialistami, wyrażają _ one 
zarazem gorące uczucia dla ostoi pokoju świato­
wego ZWIĄZKU RADZIECKIEGO i WIELKIE­
GO STALINA, przywódcy obozu pokoju, obroń-

cy suwerenności i niepodległości narodów. Dają 
one wyraz międzynarodowej solidarności 
mas pracujących i pozdrawiają bratnie naro­
dy krajów demokracji ludowej i robotników wal 
czących o pokój w krajach kapitalistycznych. 
Wśród haseł znajdujemy również wyrazy hołdu 
dla Prezydenta Bolesława BIERUTA, pierwsze­
go obrońcy pokoju w Polsce.

Inne hasła mówią o naszych zadaniach w re­
alizacji Planu 6-letniego, którego sprawne wy­
konywanie jest ważnym elementem toczącej się 
walki o pokój. Hasła te uprzytomniają nam. że 
walcząc o wzrost naszej siły gospodarczej i obron 
nej, o wzrost kultury i dobrobytu, a więc i o 
rozwój oraz upowszechnienie kultury fizycznej, 
utrwalamy sprawę pokoju. To właśnie "winniśmy 
ze specjalna uwagą przekazywać szerokim rze­
szom polskich sportowców, aby wszyscy zrozu­
mieli, że winni stanąć w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju. Sportowcy bowiem powinni 
zawsze mieć w pamięci słowa doniosłej uchwały 
Biura Organizacyjnego KC PZPR, mówiącej, że:

,,Polska zmierzająca do socjalizmu, winna 
być krajem zdrowych i mocnych ludzi, radu­
jących się życiem, w których wychowanie fi­
zyczne i sport wyrobią siłę woli, opanowanie 
i odwagę, wytrzymałość na trudy i umie­
jętność zespołowego życia i wysiłku, lud«, 
przygotowanych do pracy dla Ludowej Ojczyz 
ny i do obrony, w razie potrzeby jej granic“. 
Dziś, kiedy w całym kraju robotnicy podej­

mują konkretne zobowiązania produkcyjne dla 
zadokumentowania swej woli walki o pokój i 
gdy rozbrzmiewają hasła-pierwszego. Kongresu 
Obrońców Pokoju, zadaniem wszystkich aktywi­
stów sportowych jest postawienie przed szeroki­
mi rzeszami sportowców zagadnienia ich udzia­
łu w toczącej się walce o pokój. Dziś, może bar­
dziej niż kiedykolwiek trzeba uprzytomnić wszy 
stkim sportowcom, tym, którzy zajmują czołowe 
miejsca w zespołach wyczynowców, i tym, któ­
rzy zaznajamiają się dopiero z wychowaniem fi­
zycznym w kołach sportowych że winni dążyć 
do uzyskania coraz lepszych wyników, zarówno 
przy swych warsztatach produkcyjnych, jak > 
na odcinku kultury fizycznej. Sportowcy winni 
się też w swej pracy kierować wytycznymi, za- 
wartymi w odezwie Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ, która między innymi głosi: „Jest obowiąz 
Idem wszystkich organizacji związkowych — 
każdego robotnika i każdej robotnicy — pod­
trzymywanie wszelkiej działalności mas pracu­
jących, zmierzających do unicestwienia planów 
podżegaczy wojennych“.

TADEUSZ KORSKI

skrócone.
Etapy wy planowano w następujący 

sposób: start do i etapu nastąpi 27 
sierpnia w Zgorzelcu i zakończy się 
w Jeleniej Górze — dystans 93 km. 
Etap II (28 sierpnia) Jelenia Góra — 
Wałbrzych — 103 km.; etap m (29 
sierpnia) Wałbrzych—Opole —168 km.; 
30 sierpnia nastąpi w Opolu jedno­
dniowa przerwa. Etap iv (31 sierpnia) 
Opole _  Katowice _ 108 km.; etap v
(1 września) Katowice — Kielce — 
IGO km.; etap VI (2 września) Kielce— 
Radom _ 141 km.~i etap VII (3 wrześ 
nia) Radom — Warszawa — 105 km.

Krótsze, niż zazwyczaj, etapy nada­
ją wyścigowi specjalny charakter. 
Wyścig rozegrany będzie prawdopo­
dobnie „na siłę”, gdyż Starsza genera 
cja tylko wtedy będzie miała zwięk­
szone szanse uzyskania zwycięstwa. 
Wyścig więc powinien być bardzo 
szybki.

Rekordowa obsada
W zawodach weźmie udział pokaź­

na ilość kolarzy, delegowanych przez 
poszczególne zrzeszenia. W wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa czy 
też ,,Dookoła Polski”, ze względu na

Przygotowania i szanse
Najbardziej zadowolone z organizo­

wania wyścigu „Szlakiem Pokoju” 
są zrzeszenia sportowe. Pomimo, że 
przed rozpoczęciem wyścigu, PZKol., 
zaprojektował obóz kondycyjno-szko- 
leniowy w Szczecinie, szereg zrzeszeń 
zorganizowało własne obozy treningo 
we, wysyłając na nie prawie pełne 
komplety swych kolarzy licencjono­
wanych, z których najlepsi delegowa 
ni będą do reprezentacyjnych szóstek.

O szansach na razie pisać nie bę­
dziemy. Powszechnie wiadomym jest, 
że w rewelacyjnej formie znajduje 
sie Wójcik, w formie jest także do­
skonale i ze szczęściem jeżdżący Ga- 
brych, że startuje świetny, lecz w 
przeciwieństwie do Gabrycha, nie­
szczęśliwie jeżdżący Wandor, że Wrze 
siński, Nowoczek, Wyglenda, rekor­
dzista godzinny Sałyga, Rzeźnicki, 
Królikowski, Siemiński, Cuch, Lesz- 
kiewicz, Mich i inni walczyć będą z 
wielką zaciętością. Obok nich, będą 
chcieli dojść do słowa kolarze z li­
cencją B z Hadasikiem, Murowaniec- 
kim, Wilczewskim, Szutką, Lasakiem, 
Królakiem, Popońskim, Taciakiem i 

- Kulawikiem na czele. Brak doświad­
czenia zastąpi tym kolarzom entu­
zjazm i młodość, i dlatego wyścig 
„Szlakiem Pokoju” będzie jedną z 
najciekawszych imprez kolarskich.

Pożyteczna innowacja
Nowością jest ustalenie w wyścigu 

dwóch grup kolarzy: A i B. Każde 
zrzeszenie, ma prawo wydelegowania 
dwóch reprezentacyjnych szóstek, 
przy czym w grupie A jadą kolarze 
znani ze swych sukcesów, a w grupie 
B, kolarze, którzy tych sukcesów jesz 
cze nie mają. Grupy te startują ra­
zem, — na mecie jednak sędziowie 
muszą kolarzy rozdzielić, przy czym 
każda z tych grup posiada swoje na­
grody i swego leadera.

Jest to nowość, wprowadzona dla 
utorowania drogi w kolarstwie tym 
zrzeszeniom, które dotąd nie potrafi­
ły zorganizować u siebie kolarstwa 
wyczynowego i umożliwienia jak naj 
bardziej masowego udziału w wyści­
gu kolarzom młodym.

FR. SZYMCZYK

Zobowiązania sportowców Carhrm
KRAKÓW. Sportowcy pracujący w 

Garbarni Nr 1 w Krakowie uchwa­
lili na specjalnie zwołanym zebraniu 
rezolucję następującej treści:

„My sportowcy Garbarni Nr 1 w 
Krakowie, rozumiejąc, iż naszym 
wysiłkiem twórczym dajemy- dowód 
solidarności z ludem walczącym w 
Korei i z akcją Światowego komite­
tu Obrońców Pokoju, zobowiązuje­
my się do dnia I Polskiego Kongre­
su Obrońców Pokoju przepracować 
po jednej godzinie dziennie nad przy

jęciem 1 uporządkowaniem paliwa 
piecowego W naszym zakładzie. Pra­
ca nasza da 105 tys. zł oszczędności.

Wzywamy wszystkich sportowców 
w Polsce do podejmowania podob­
nych zobowiązali.

Musimy pamiętać, że naszą pracą 
w dziele przedterminowego wykona­
nia Planu 6-letniego wytrącamy 
broń z ręki imperialistom 1 buduje­
my trwałe fundamenty pokoju świa­
towego".

Szkoło sh nowe kadry natsczpioli
wychowania fizycznego

KRAKÓW. W Zakopanem trwa o- 
becnie 24-dniowy centralny wakacyjny 
kurs wychowania fizycznego III stop­
nia dla nauczycieli szkół podstawo­
wych. Celem tego kursu jest prze-

Żużlowcy 
czechosłowaccy 

przyjadą do Polski
WARSZAWA. W przyszłym tygod­

niu przyjedzie do Warszawy repre­
zentacyjna drużyna motocyklistów 
czechosłowackich. która rozegra w 
Polsce kilka spotkań na torach żuż­
lowych. Pierwszy występ żużlowców 
CSR będzie miał miejsce w Warsza­
wie, gdzie 27 bm. rozegrają oni mię­
dzypaństwowe spotkanie 
tac ją Polski.

Następny mecz między 
1 Pragą. odbędzie się 
Wrocławiu, żużlowcy czechosłowaccy 
wezmą również udział w zawodach 
motocyklowych, które rozegrane zo-

staną 3 września w Katowicach, 
szkolenie nowych kadr nauczycieli 
wychowania fizycznego. Organizato­
rem kursu jest Min. Oświaty.

Kurs zgromadził 58 uczestników z 
pięciu okręgów szkolnych. Zajęcia na 
kursie obejmują ćwiczenia sportowe 
we wszystkich dyscyplinach sportu 
oraz wykłady z zakresu anatomii, fi­
zjologii, ogólne zagadnienia wycho­
wania fizycznego oraz zagadnienia 
ideologiczne.

Nad całością pracy wychowawczej 
i naukowej czuwa 6-osobowa rada 
kursu. Podstawowa Organizacja Par­
tyjna oraz ZMP.

z reprezen-

Wrocławiem 
30 bm. we SPÔWT - 3



O miano najlepszych w Europie
Przed 5 - dniową batalia, lekkoatletyczną w Brukseli

N
a stadionie Heysel w Brukseij rozpoczynała sie w najbliższą 
środę IV mistrzostwa lekkoatletyczne Europy, P erwsze odbyły 
s ę w-roku 1934 w Turynie, drugie w 1938 w Paryżu, a ostatn e 
a zarazem pierwsze po drugie j wojnie światowej w Oslo w 1946 r.

Reprzentanci Polski startowali w.? wszystk ch- Od czasu Oslo war*
tość i znaczenie zawodów o chamjionat Europy, znacznie wzrosty 
przez udział drużyny radzieckiej.

Zainteresowanie obecnymi 
strzóstwhmi- sięga daleko poza 
Brukselą, choć w samej Brukseli 
sprzedano do 12 bm. 68 tys- biletów 
pozostałe 2000 rezerwując dla go­
ści zagranicznych; 70.000 miejsc li­
czy bowiem łącznie stadion Hey­
sel- Na.iwększe zaciekawienie bu*  
dz . start doskonalej drużyny ra*  
dzieckiej, która w sile- 40 osób 

przyleci do Belgii specjalnym] sa= 
molótamj oraz start Zatopka. kon*  
kurenta najlepszego lekkoatlety 
be'[gjskego Reiffa w biegu na 
5000 m.

Lista ■ :miehna zgłoszeń . została 
zamknięta w dnju 18 bm- wieczo 
rem-

Jak z niej wynika ekipa radziec­
ka będz’e jedną z najliczniejszych. 
Sjlne liczebnie drużyny przysyłają 
Szwedzi. Anglicy j Francuzi, każda 
ponad 50 mężczyzn- Brytyjczycy 
Wysyłają. 14 kobiet. Francuz] 13, a 
Szwedzi tylko 3. Takaż,, ilość za­
wodniczek reprezentować będzje 
Czechosłowację (Jungrova — kula- 
dysk, Zatopkowa •— oszczep, Mo- 
drahoua 5*bói),  natomiast mężczyzn 
wysyła CSR jedenastu

D.o konkurencji kobiecych mogło

10 najlepszych 
wyników 

konkurenc j i 
przypadających 

na środę
Oto zestawienie najlepszych wyni­
ków Europy tych konkurencji mę­
skich, które program mistrzostw 
przewiduje jłiż w pierwszym dniu 

zawodów.
Maraton

— Wanin (ZSRR)
— Goidienko (ZSRR)
— Holden (Anglia)
— Moskaczenko (ZSRR)

— Woeber (Austria)
— Kraj cer (Jugosławia)

— Powyjko (ZSRR)
—„Staweljew (ZSRR)

— Josset (Francja)

mi- każde z państw zgłosić 3 zawodni*  
czki, natomiast do męskich tylko' 
po dwóch reprezentantów.

Bezpośrednjo po uroczystym o*  
twarciu zawodów, w środę, nastąpi 
start do b egu maratońsk ego na 
45,195 m. Podczas dwóch przsszlo 
godzin pierwszego dnia mistrzostw, 
gdy zawodnjc.y znajdować sil będą 
na tras'e maratonu, na stadion e zo 
staną rozegrane trójskok i p-chnię- 
c e kulą, ponadto przedbiegj na HO 
m pł. 400 m- 800 m. Po zakończę*  
n-iu ińaratonu, odbędzie się jeszcze 
bjeg na 10000 m„ w którym fawo­
rytem jest Emil Zatopek.

Obok zamieszczamy tabelę najjep 
szych wyników europejskich w 
konkurencjach, które odbędą śę w 
środę, a poniżej pełne zestawienie 
najlepszych wyników kobiecych, 

uzyskanych w tym sezonie- Przyno 
simy również zestaw en-ie najlep*  
szych tegorocznych rezulttaów w 
sztafecie męskiej 4 razy 100 m. w 
której nasi lekkoatleci mają naj­
wyższą pozycję 
skiego •

Z tabel tych 
się w układzie 
europejskiej i ewent- szansach po*  
szczególnych zawodników, 
kurenciach kob ecych 
Zwjązku Radzieckiego w 
klasyfikacji nie podlega 
W konkurencjach męskich 
o p erwszeństwo ogólne rozegra się 
pomędzy Zwjązkiem Radzieckim, 

Francją, Szwecją j Anglią.
W konkurencjach kobiecych naj 

większego przeciwnika znajdą lek*  
koatletki radzjecke w Holcnder- 
kach, głównie zaś w Blankers Koen 
Na Olimpiadzie w Londynie zdoby 
ła ona 4 złote medale. Holenderki. 
będą też prawdopodobnie główny*

po rzucie Łomows

można zor entować 
sił lekkiej atletyki

W kon*  
prymat 
ogólnej 

dyskusji- 
walka

mi przeciwniczkami biegaczek ra- 
. dzieckich w sztafecie 4 razy 100 

m. według jednak don es eń zagra 
njcznych, jedna z lekkoatjetek ho 
lendersk:ch Foekie Dillema, okaza 
ła się ostatnio... mężczyzną. Ma ona 
też podobno w Brukseli nie star*  
tować, co wyraźnie osłabi sztafetę 
Holandjj.

Kulnrnacy.inym punktem zawo 
dów dla Belgów bedzie bjeg na 
5000 m. Ich zawodnik Reiff, małą*  
cy równeż poważne szanse na 1500 
m- zrezygnował z tej konkurencji 
i ' startuje tylko na 5 km. Przed*  
biegi na tym dystansie odbędą się 
w czwartek. Zatopek będzie wtedy 
miał w nogach bieg na 10 000 m- 
Między przedbiegam: a finałem na 
5000 m. będzje dzień przerwy- 
Reiff już dwukrotnie wygrał z Za 
topkiem, w tym raz w finale ojim 
p jskm- Zapowiada on, że tym ra 
żem też wyjdz'e z Czechosłowa- 
kiem zwycięsko. Będzie miał przy 
tym do pomocy koalicję Finów. 
Najleps' z rrch bawili przed kilku 
dniamj w Brukseli, 
nie z Belgiem na 
forma o-ka.zała się 
skał on na tym 
lepszy w sezonie wynik 8-09.6 
przed Fnami Koskelą, który 
8-10.5 oraz Maekelą i Taipaje, 
po 8-16 min. Czwartym był 
Thyes’ 818,2, który na 
stwąch również pobiegnie 5000 m

Tak jak na 5000 m. trudno wyty*  
pować zwycęzcę, tak pewne jest, 
że na 10000 m- Czechoslowak Źato*  
pek nie bedzie miał groźniejszych 
przeć'wnuków- 
cemistrza jest 
Jego walika z 
zapowiada się 
pierwszym dniu barwom radzieckim 
powinnj jeszcze przynieść laury 
Lipp w kuli i Szczerbakow w trój- 
skoku- Również w biegu maraton*  
skim zawodnicy radzieccy będą 
miel dużo do powiedzenia.

Zawody potrwają 5 dni- Zakoń­
czenie nastąpi w niedziele, 27 sierp 

■■ nia. ANTONI GÓRSKI

startując współ 
3.000 m. 
doskonała, 
dystansie

Jego 
uzy- 
naj- 
nfn, 
mjał 
obaj 
Belg

mstrzo-

Kandydatem na w]*  
tu Wanjn — ZSRR. 
Finami i Szwedami 
bardzo ciekawie- W

Reprezentacja Z.S.M 
jest już w Belgii

W
 sobotę wyleciała z Moskwy samolotem do Brukseli 
reprezentacja lekkoatletów radzieckich, która weź­
mie udział w lekkoatletycznych mistrzostwach Euro 

py, rozgrywanych w Brukseli w dniach 23—27 bm.
W skład 40-osobowej ekipy radzieckiej wchodzą m. in. 

rekordzistki i rekordziści świata: w rzucie dyskiem — 
Dumbadze, w rzucie oszczepem — Smirnicka, w pchnięciu 
kulą — Toczenowa, w biegu na 30 km — Wanin, rekordzi­
sta Europy w trójskoku — Szczerbakow.

Udział w mistrzostwach Europy w Brukseli będzie dru­
gim startem zawodników radzieckich w tego rodzaju im­
prezie. Po raz pierwszy, jak wiadomo, zawodnicy radzieccy 
startowali w mistrzostwach Europy w 1946 r. i odnieśli 
wielki sukces. Lekkoatleci i lekkoatletki radzieckie zdobyli 
wówczas 6 złotych medali, 14 srebrnych i 2 brązowe. Ty­
tuły mistrzów Europy zdobyli: Seczenowa (100 i 200 m), 
Dumbadze (dysk). Karakułów (200 m), Sewriukowa (ku­
la), Majuczaja (oszczep).

Równocześnie z mistrzostwami odbędzie się w Brukseli 
Kongres Międzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej. 
Przedstawicielem ZSRR na ten kongres jest kierownik 
ekipy radzieckiej — Andrianow', wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Sportu ZSRR.

U góry Pużio (Ogniwo Kraków) 
U dołu Krzyżanowski 

(Spójnia Gdańsk) wygrał pchnię­
cie kulą. Foto O. Link

Jeszcze o mistrzostwach w Krakowie

Zmienić plan wyszkolenia
by ly jasnymi punktami XXVI lek- 
Polski, tak przeciwieństwem do nich 

były niemal wszystkie konkurencje techniczne, a szczególnie 
rzuty. Gdyby nie dobry wynik Krzyżanowskiego uzyskany w pchnięciu 
kulą — sytuacja na tym odcinku lekkiej atletyk; męskiej wyglądałaby 
więcej niż tragicznie Z tych, których widzieliśmy, jedynie Krzyża­
nowski, Łomowski, Konkówna Bregulanka opanowali całkowicie tech­
nikę rzutów. Reszta miotaczy albo nic posiada warunków fizycznych 
do rzutów albo też nie zapoznała 
Smutne to ale prawdziwe.

Jak konkurencje biegowe 
koatletycznjch mistrzostw 
hvłv niemili i

;ię jeszcze dostatecznie z techniką.

2.29.09.4
2.29.20.8
2-31.03
2.31.26
2.32.15 
2.32.31
2.34.56 
2.31.14
2.35.49 
2.36.02.8— Kolupajew (ZSRR) —

Trójskok
15.70 — Szczerbakow (ZSRR) 
15.14 — Zambrobor (ZSRR) 
l«01 __ Moberg (Szwecja) 
14.91 — Hiltunen (Finlandia) 
14.83 — Rantio (Finlandia) 
14.83 — Bartaccia (Włochy) , 
14.82 — Uusihauta (Finlandia) 
14.77 — I.aing (Anglia)
14.79 — Alcide (Portugalia)
14.65 — Kartu (Finlandia)

400 m
47.9— Fugh (Anglia) 
43.0 
43.1
43.1
48.2
4.8.2
48.3
43.4
43.5 
4v.5

REKORDY EUROPY
KOBIETY

100 m: 11,6 WALASIEWICZÓWNA — Polska (1937)
200 m: 23,6 WALASIEWICZÓWNA — Polska (1936)
80 m przez płotki: 11,0 BLANKERS KOEN — Holanęl”» '1548) 
W dal: 6,25 BLANKERS KOEN — Holandia (1943)
Wzwyż:
Oszczep:
Dysk:
Kula:
4X100

1,71 BLANKERS KOEN — Holandia (1943)
53,25 SMIRNICKA — ZSRR (1949)

53,41 DUMBADZE — ZSRR (1948)
14,82 ANDREJEWA — ZSRR (1949) 

m: 46,8 NIEMCY (1936)
MĘŻCZYŹNI

— Lewis (Anglia)
— Lunis (Francja)
— Camus (Francja)
— Siddi (Włochy)
— Wolbrandt (Szwecja)
— Leraux (Francja)
— Paterlini (Włochy)
— du Gard (Francja)
— Braennstroem (Sz^cja)

800 m
1.48.7 — Bóysen (Norwegia)
1.51.1 — Lir.der (Szwecja)
1.51.1 — Lingaard (Szwecja)
1.51.1 — Sten (Szwecja)
1.51.3 — Hansenne (Francja)
1.51.3
1.51.4
1.52.0
1.52.1
1.52.1
1.52.2
1.52.2

— Bengtsson (Szwecja)
— Clare (Francja)
_ Barthel (Luksemburg)
— Parlett (Anglia)
— Bannister (Anglia)
— Swensson (Szwecja)
— Bellegarde (Francja)

110 m pł.
— Marie (Francja) 

14.6,— Tosnar (CSR) 
J4.8 — Finlay (Anglia) 
14.8 — Bernard (Szwajcaria)
14.8 — Lundberg (Szwecja)
14.9 — Krul (CSR)
14.9 — Litajew (ZSRR)
11.9 — Ommes (Francja)
14.9 — Hoeven (Holandia) 
14.9 — Hildreth (Anglia)

Kula
— II. Lipp (ZSRR)
— Huseby (i)
— Grigalka (ZSRR)
— Sandvidge (WB)
— Łomowski (Polska)
— Kalina (CSR)

14.5

16.93
16.25
16.05
15.83
15.81
15.66
15.66 — Sar£evicz (J)
15.65 — Ardvidsson (Sz)
15.44 — Giles (WB)
15.43 — Raica (R)

10.000 m
29.02.6 — Zatopek (CSR)
30.26.8 — Popow (ZSRR)
30.32.0 — Albertsson (Szwecja)
30.33.0 — Peraelae (Finlandia)
30.34.8 — Salonen (Finlandia) 
30.39.0 _ Nystroem (Szwecja) 
30.40.0 — Reiff (Belgia)
30.45.8 — Koenonen (Finlandia) 
50.46.0 — Boern (Szwecja)
30.48.6 — Wanin (ZSRR.)

4-si>ogT~i

100 m: 10,3 BERGER — Holandia (1934), Strandberg — Szwecja 
(1939), Jonath (1932) i Neckerman — Niemcy (1939)

200 m: 20,9 KOERNIG — Niemcy (19’28)
400 m: 46,0 HAF.BIG — Niemcy (1939)
800 m: 1,46,6 HARBIG — Niemcy (1939)
1.509 m: 3.43,0 G. HAEGG — 

(1947)
5.000 m: 13.58,2 G. HAEGG —
10.000 m: 29,02,6 ZATOPEK —
110 m przez plotki: 14,0 LIDMAN — Szwecja (1947)
400 m przez płotki: 51,6 HOELING — Niemcy (1939)
W dal: 7,90 LONG — Niemcy (1937)
Wzwyż: 2,04 KOTKASZ — Finlandia (1936)
Trójskok: 15,70 SZCZERBAKOW — ZSRR (1950)
Tyczka: 4,40 LUNDBERG — Szwecja (1950)
Dysk: 55,47 CONSOLINI — Włochy (1950)
Kula: 16,93 LIPP — ZSRR (1950)
Młot: 59,88 NEMETH — Węgry (1950)
Oszczep: 78,70 NIKKANEN — Finlandia (1938)
10-bój: 7824 SIERVERT — Niem cy (1934) 
4X100 m: 40,9 NIEMCY (1939)

4X400 m: 3,09 ANGLIA (1936)

Szwecja (1942) i. L. Strand, Szwecja

Szwecja (1942)
CSR (1950)

Smutniejszy jest jeszcze fakt, że 
nie widać też zawodników młodych, 
na których moglibyśmy liczyć w 
przyszłości. Zdobywcy tytułów to 
lekkoatleci wyciągnięci z lamusa. 
Ale i to nie byłoby smutne, gdyby 
potrafili osiągnąć lepsze wyniki.

O czym to właściwie świadczy?... 
O tym, że rzuty są u nas mocno za­
niedbane. I tu należy jak najszyb­
ciej zmienić radykaln e nasz dotych 
czasowy plan wyszkolenia.

Przejdźmy jednak poszczególne 
konkurencje. Pchnięcie kulą wygrał 
zupełnie nieoczekiwanie Krzyżanów 
ski. Dotychczasowy najsilniejszy 
punkt reprezentacji, Łomowski, 
znalazł się dopiero na trzecim miej 
scu i to z wynikiem słabym. Przy­
czyny porażki Łomowskiego co by­
ło powodem jego porażki? Trudno 
przypisywać to przypadkowości. Ło 
mowski tym razem był wyraźnie 
bez formy. „Nie wychodziły” mu 
wszystkie rzuty. Ponadto gdańszcza 
nin jak się wydaje, ma trudności z 
opanowaniem nerwów, .które zawo- łzy w oczach, kiedy w 
dzą go w decydującym momencie. 
W drugiej kolejce pchnięć zasko­
czyły Łomowskiego dobre wyniki 
Krzyżanowskiego i Prywera. Krzy­
żanowski n'e posiada takich wa­
runków jak Łomowski, je­
dnak dysponuje dużą szybkością, 
poza tym dobrą techniką. Wierzy- . 
my, że porażka nie wpłynie depry­
mująco na Łomowskiego. raczej 
przeciwnie, zmu-sj go do większej 
pracy.

Poziom w dysku był bardzo sła­
by Widoczne tu było zdenerwowa­
nie, a to na skutek chęci zrewanżo­
wania się za kulę. W wyniku tego 
nastąpiło usztywnienie. Rzuty były 
rwane, co w konsekwencji ujem­
nie wpłynęło na ich długość. Praski
— jeżeli opanuje nerwy, przy obec­
nej technice może 
granicach 46 m.

Jeszcze gorzej 
poziom w rzucie 
towało wprawdzie wielu uczestni­
ków, co dowodzi dużego zaintereso- 
wana tą dyscypliną, ale wszyscy 
niemal rzucają oszczep bez dosta­
tecznego opanowania techniki.

Podobnie wygląda sytuacja w obo 
zie pań: oszczepniczki robiły co mo 
gły, ale im nie wychodziło. Na tle 
wyników, jakie notowane były 
przed 25 laty, nasuwa się przypu­
szczenie, że kluby nie posiadają od­
powiedniego sprzętu.

W'elk: alarm podnieśli młociarze.
Nowak z Wrocławia miał nieomal 

rozmowie 
użalał się na brak zainteresowania 
ze strony władz centralnych. „Daj­
cie nam opiekę trenerską — mówił
— Materiał ludzki jest, a chęci u‘ 
prawiania 'tej konkurencji są 
olbrzymie”.

Istotnie nie bez słuszności są uża-" 
lania Nowaka. Młociarze mają bo­
daj największe braki techniczne, 
chociażby z tej racji, że młot jest 
konkurencją bardzo technicznie 
skomplikowaną. A tymczasem ma-

jeszcze rzucać w

przedstawiał się 
oszczepem. Star-

ło jest wykorzystany dla podniesie­
nia tej dyscypliny, jedyny w niej fa 
chowiec Kozubek z Chorzowa.

Ze skoków najlepiej wypad! trój- 
skok. Pocieszającym jest fakt, że 
na czoło wyszedł młody 20-letni 
Weinbcrg. Jego możliwości w tej 
konkurencją sięgają daleko wyżej, 
niż jego ostatni wynik (14 40). Po­
siada on doskonały drugi skok. 
Przy poprawieniu szybkości może 
już wkrótce pokusić się o wynik 
15 m. Stara gwardia: Hofman i 
Kuźmicki utrzymuje się na swym 
poziomie.

Nieźle zapowiadał się początko­
wo skok o tyczce. Doskonale uspo­
sobiony Morończyk robi! wrażenie 
pierwszymi skokami , że pokona 4 
m. Niestety już przy wysokości 370 
m skończyło się wszystko. Moroń­
czyk popełń ł zasadniczy błąd. Dużo 
energii wkładał przy niższych wy­
sokościach i gdy doszedł do 390 za­
brakło mu sił Poza tym i jemu nie, 
dopisały nerwy. Drugi nasz najlep­
szy tyczkarz, Krześiński, jakkol­
wiek poważnie zagraża swemu nau­
czycielowi ma jeszcze wielkie bra­
ki m. in. nie zawsze widzi 
kę, co oczywiście kończy 
strąceniem.

Adamczyk w dal tylko
skokiem pokazał swe wielkie mo­
żliwości. Gdyby nie usiadł, miałby 
skok około 760 m. Zdaje się, że po­
winien on dać spokój z dzie- 
sięciobojem, a skoncentrować się 
na skoku w dal, gdzie ma jeszcze 
kilka braków technicznych, specjał 
nie zaś usztywnianie m'ęśni pod­
czas rozbiegu. Kiszka osiąga wyniki 
w dal sprintem, nie ma natomiast 
odbicia. Duży talent ale jeszcze su­
rowy to Starościński. Jego najwięk­
szy walor — to siła odbicia. W je­
dnym zę skoków miał on ponad 7 
metrów.

W skoku wzwyż w porównaniu 
z rokiem.ub. notujemy cofnięcie się 
Niemal wszyscy zawodnicy za wcześ 
nie idą na poprzeczkę a potem za­
łamują się. Zwycięstwo Brzozow­
skiego było przekonujące, ale wy­
sokość 184 niższa od jego fizycz­
nych możliwości.

U pań daleko lepiej jest ze sko­
kiem w dal niż wzwyż. Niestety, 
wskutek tego, że fnał skoku w dal 
odbył się na krótko przed zmro­
kiem i wtedy, kiedy obok na bieżni 
przeszkadzano przygotowaniami do 
sztafet, wynik; Moderówny. Gembo 
licówny i Gburkówny nie były ta­
kie,

poprzecz 
się- jej

jednym

Wśród kandydatek do tytułów
Zamieszczona niżej tabela podaje najlepsze -wyniki w tym sezonie [ OBJAŚNIENIE SKRÓTÓW: WB — Wielka Brytania A — Au-
uzyskane przez lekkoatletki europejskie, 
dużą przewagę zawodniczek radzieckich 

a także

Widać z niej wyraźnie 
го szer 

w klasyfikacji ogólnej.
'•egu konkurencji, stria, Fr — Francja, Wł — Włochy, H — Holandia, F — Fin­

landia, J — Jugosławia, W — Węgry.
100 m

Blankers Koen (H) 
Malszina (ZSRR) 
Dillema (H) 
Turowa (ZSRR) 
Seczenowa (ZSRR) 
Gyarmati (W) 
Ljuppen (ZSRR) 
Duchowicz (ZSRR) 
Adamenko (ZSRR) 
Royce (WB)

11.8
11.9
1.1.9
12.0
12,0
12.2
12.2
12,3
12.3
12.3
12.3 de Joungh (H)
12,3 Sivi (Wł)

200 m
23,8 Blankers Koen (H)
24.1 Dillema. (H)
25,0 Turowa (ZSRR)
25.2 Gyarmati (W)
25.2 ‘
25.3
25.4
25.5
25.7
25.8

Manley (WB) 
Malszina (ZSRR) 
Cheseman (WB) 
Seczenowa (ZSRR) 
de J.ouńsh (H)
Shivas (WB)

Sprinterki biegające V’ 
granicach 26 sek. to Włoszki 
Sivi j Bora >

80 m pł.
11.1 Gardner (WB)
11.2 Blankers Koen (H)
11.3 Czudina (ZSRR)
11.4 Gyarmati (W)
11.5 Ostermeyer (Fr)
11,5 Gokieli (ZSRR)

11.6 Derforges (WB)
11.7 Ljukasowa (ZSRR)
11.9 Turkina (ZSRR)
11.9 Monginoux (Fr)
11.9 Steuer (A)

Równe 12.0 miała Helonis 
(Fr) po 12.1 Musso (Wł). Ko 
losvari (W) i dwie zawod­
niczki radzieckie.

4 x 100 m
47,5 ZSRR
47.8 Holandia
48,2 Węgry
48.9 "" '
4P.4
49.4
49.5
50.6
51,5
51,5

Włochy
Francja 
Jugosławia 
Austria 
Polska
CSR 
Szwecja

Dobra sztafetę będą jesz 
cze miały Angielki, któ­
rych wyniki na dystan­
sach metrowych nie ss 
znane, gdyż biegały one 
na dystaasach jardowych.

Wzwyż
167 Czudina (ZSRR) 
lf>2,5 Aleksander (WB)
160
160 
IGO Tyler (WB)

Geneker (ZSRR) 
Bankers Koen (H)

161)
158
158
157,5
157
157

spodzie-
155 Mo-
Soblang

Brukseli:
(CSR), 155
Palmesino (Wł) i 

(Wł), Peirone Rua- 
Na wysokości 153 
Się jeszcze dwie 

radzieckie.

Crowther (WE) 
Czarska (ZSRR) 
Ostermayer (Fr) 
Covan (WB) 
Hynes (WB) 
Schenk (A)

Inne zawodniczki 
wane w 
drahova 
(A). 153 
Jailnoni 
as (Fr). 
znajdują
zawodniczki.
Wysokość 152 przekroczyło 
ponadto 12 zawodniczek; 
Najlepsze wyniki Niemek: 
159 Buchholz i Beihelman 
oraz po 156 Strumpf i En­
gel.

W dal
599 Gyarmati (W)

5.95 Czudina: (ZSRR)
567 Bngdannwa (ZSRR)
577 Chnykina (ZSRR)
573 Lohacs (W)
565 Pierici (W)
564 Jacquet (Fr)
560 Osterdahl (F)
557 Lust (H)
552 Gburkówna (P)

Po 551 mają: Baląszowa 
(ZSRR), Moderówna (Pol-

ska), Blankers Koen i Vos 
(Holandia). Najlepsze Niem 
ki: 591 Hofknecht,
Strumpf i 563 Wolf.

Kula
14.42 Andrejewa (ZSRR)
14.33 ~ 
13.66
13.53
13,48
13,23
13.19
13.0? Jungrova (CSR)
12.89 Schaefer (A)
12.85 Macri a ck ova (CSR) 
12.30 Bregulanka (P)

Z innych zawodniczek 
z^oszonveh do mistrzostw; 
12.57 Włoszką Piccimini,
12.53 Bulgavka Neuova,
12.33 Szwedka Olsson, 
nadto 
rzuca 
ger.

570

Toczenowa (ZSRR) 
Ostermayer (Fi-) 
Czudina (ZSRR) 
Sewriukowa (ZSRR) 
Veste (Fr.) 
Komarkova (CSR)

Po- 
w tych granicach 

Austriaczka I-Ieideg-

Oszczep
Czudina (ZSRR) 
Smirnicka (ZSRR) 
Zybina (ZSRR)

51.56
50,70
50.67
48.47 Zatopkowa (CSR)
48.50 Nowakowa (ZSRR)
4-1.00 Bauma (A)
43,13 Eytwina (ZSRR)

43,09 Anokina (ZSRR)
41.19 Aldiesere (ZSRR) 
40.80 Basztakowa (ZSRR)

Po dwóch zawodniczkach 
radzieckich, Zatopkowej i 
Baumie o następne miej­
sca walczyć będą Francu­
ska Picard Osternoid 40.62 
Szwedka Almąuist 40.33 
Włoszka Cammasis. Węgier 
ka Umbrai. Holenderka 
Tennisen i Finka Reho. 
rzucające w granicach do 
40 m. z N’omek naRenszy 
wynik ma Mueller 47 m.

Dysk
50,41 Dum.badze (ZSRR)
49.19 Cordiale (Wł)
4R.59 Szumska (ZSRR) 
45 .32 Ponomarewa (ZSRR) 
44.73 Bagrienoszewa (ZSRR) 
44.40 Ostermayer (Fr) 
43.25 Tuncrova (CSR.) 
43.12 Smicka (ZSRR)
42.19 .Tozane (W) 
43.53 Heidagger (A)

Mogą jeszcze wchodzić 
rachubę Włoszka Gabric. 
Czeszka Stachowicz, druga 
Austriaczka i jedna Hol en 
derka. Trzy Niemki rzuci­
ły w b. sezonie ponad 40 
m t ..

w

na jakie stać te zawodniczki.
Kazimierz KUCHARSKI

Na ostatniej zmianie sztafety 
4.xl00"m biegła iv zespole Budo­
wlanych Chorzów Kuźmicka, wy­
przedzając pozostałe konkurentki 

o kilka metrów.
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Wielki sukces trenera A. Kowalskiego
Ili zawodników i zawodn czek, 

zgłoszonych do 23 Głównych 
Mistrzostw Polski w pływa-

nhi i skokach oczekuje startu.
Długi korowód defilujących po­

przedza uroczystość otwarcia. KU 
ka przemówjeń. wręczenie nagros 
dy przechodniej GKKF zespołowi 
Górn ka (Zabrze) — zeszłorocznemu 
zdobywcy mistrzostwa drużynowego 
w pływaniu, Pronrewiczówna i 
Dzikówna wciągają flagi na maszty 
— zasłużony mistrz sportu G. Grem 
lowski przyjmuje gratulacje i za= 
pewnienia pływaków*,  że jego osiąg 
nięcia staną się dla ńch bodźcem! 
wzorem — i rozpoczyna się trzy» 
dniowa walka o tytuły mjśtrzows 
skie.

Przedpołudniowe eliminacje nie 
przyniosły niespodzanek. Repre» 
zentanci Polskj. m strzowle i wice­
mistrzowie kraju, pewnie zdobywa 
li sobie w przedbjegach miejsca, 
otwierające im drogę do finałów-

w mistrzostwach pływackich Polski w Krakowie

WYNIKI PRACY TRENERA 
KOWALSKIEGO

Najbardz ej przejęty mistrzostwa­
mi był trener krakowskiego Ogni» 
wa, Aleksander Kowalski- Wpraw» 
dzie żadna z jego pupilek nje pobi 
ła rekordu Polski, jednakże, jak 
na jeden dz eń, suma ch dokonań 
stała s'ę pokaźna. Szymańska i Do 
branowska pierwsze kończyły kon 
kurencje. Korecka zyskała dla 
swych barw wjcemiistrzostwo, a 
sprinterkl wspólnie odniosły sukces 
w sztafecie 4 razy 100 stylem do» 
wolnym.

W miarę wzrostu powodzenia, co 
raz to węcej radował się Kowal­
ski'. Oddane mu pod opieikę za­
wodniczki rezultatami nakreśliły 
wierny obraz całorocznych jego 
wysiłków trudów. Takich trene» 
rów Jak on trzeba nam jak naj­
więcej.

Na dystansie 20!) m. stylem mo» 
tyłkowym Proniewiczówna rozprąs 
w ła śę z własnym rekordem, pro­
wadząc samotnie od startu do me­
ty.

Znów wprowadzona w program, 
mistrzostw konkurencja indywidual 
na 3 razy 109 m. stylem zmiennym 
w której rywalizowali ludzie»sztafe 
ty, przyniosła p erwsze miejsce ło» 
dzianinowi Jaworskiemu. Zdobył 
on sobie motylkiem dość dużą 
przewagę, którą zdołał konsekwent 
nie obronić na pozostałych dwustu 
metrach.

Z ośmiu kandydatek w konku» 
rencji 100 m. stylem grzb ętowym, 
tuż po starcie oderwała się trójka, 
która przez dwie długości pływał» 
ni toczyła bezpardonowy bój, Pro­
wadzenie zmieniało się ustawiczn e. 
1 trzeba było' zaostrzonej uwagi 
celowniczych, by ustalić kolejność 
na mecie- Była ona następująca: 
Fijałkowska, Korecka, Żurkówna.

Wśród „klasyków” zabrakło na 
dystanse 200 m. Dobrowdskego. 
Choroba gardła un emożlwiła mu 
start. Wzmogło to jeszcze bardziej 
niepewność losów tego b;egu, po­
nieważ kilku pływaków mjało uz.a 
sadnjone pretensje do uzyskania 
zwyćęstwa. Toteż cała ósemka 
płynęła nad wyraz ostrożne i 
piero ostatnia długość stała się 
gólnym hasłem do pośp:echu. 
njszujący Szołtysek nie mógł 
dojść do pary Nikodemskj — Kuk» 
lok, która mędzy sobą rozstrzygnę 

’ ła o tytule.

(Gwardia). Puszcza s e za nim w po 
goń najszybszy pływak Polski, Pro 
cel. Trudno nadążyć wzrokiem za 
ruchami; katowi, czanina. Bliskość 
mety uskrzydla jeszcze jego wysil» 
ki'.. Metr po metrze urywa z odle­
głości, dzielącej go od uciekiniera-

Wreszeie na końcowym odcinku te 
go szaleńczego, pościgu wieńczy 
chlubnie swój i partnerów wysiłek 
Speaker ogłasza zwycięstwo Stali 
(Katowice) i nieoficjalny czas Pro­
cia 1:01,2 min.

Wyniki techniczne
KONKURENCJE KOBIECE
100 m st. dowolnym (14 startujących) 

Finał (po dwóch przedbiegach): 1) 
Szymańska Jadwiga (Ogniwo Kra­
ków) 1,16,2 (rekord okręgu krakowskie 
go). 2) Kowalska Teresa (Związkowiec 
Łódź) 1,17 (rekord okręgu łódzkiego), 
3) Dzikówna Halina (Ogniwo Bytom) 
1,17, 4) Przyborowicz Stanisławą (Spój 
nia Poznań) 1.22 5) Sobczak Barbara 
(Włókniarz Łódź) 1,22. 6) Pstrokońska 
Grażyna (Ogniwo Kraków) 1.22,4, — 7) 
Prokop Agnieszka (CWKS Warszawa)
1.25, S) Przybyła Róża (Górnik Zabrze)
1.25.

100 m st. grzbietowym (10) Finał (po 
dwóch przedbiegach): 1) Fijałkowska 
Bożena (Ogniwo Warszawa) 1,29,9, 2) 
Korecka Janina (Ogniwo Kraków.) 
1,30,3, 3) Żurkówna Mą^ia (Spójnia Po 
znań) 1,30,3, 4) Kurkówna Barbara
(Związkowiec Poznań) 1.30,3, 5) Ciem- 
niewska Teresa (Włókniarz Łódź) 1,36,5 
6) Szmatloch Anna (Ogniwo Bytom)

1.37,7, 7) Szafronówńa Lidia (Stal Ka­
towice) 1.37,7. 3) Kirchner Tina (Zwiaz. 
kowiec Wrocław) 1,38,3.

100 m st. klasycznym 
dwóch przedbiegach): 1) 
Irena (Ogniwo Kraków) 
okręgu krakowskiego), 
Aleksandra (Kol. Bydgoszcz) 1.32, ...
Kubik Aniela (Gwardia Kraków) 1,34,5 
4) Maternowska Halina (Kol. Byd­
goszcz) 1.35.1. 5) Bresińska Barbara
(Kol. Poznań) 1.37,7. 6) Jaworek Ur­
szula (Górnik Zabrze) 1,41, 8) Soroka 
Maria (Związkowiec Wrocław) 1,44, 8) 
Białostocka Hanna (Kol. Warszawa) 
1,47.

200 m st. motylkowym (4) Finał: 1) 
Proniewiczówna Halina (Włókniarz 
Łódź) 3,23,5 (rekord Polski), 21 Malic­
ka Irena (Spójnia Poznań) 3.33,6, 3)
Malinowska Emilia (Włókniarz Łódź) 
3,45,5, 4) Miklasówna Benigna (Związ­
kowiec Poznań) 3,48,5.

Sztafeta 4 x loo m st. dowolnym (8)

(9) Finał (po 
Dobranowska 
1,29,4 (rekord 
2) Mrozówna

3)

Finał: 1) Ogniwo Kraków: (Dobranow 
ska, Jaroszyńska, Pstrokońska, Szy­
mańska) 5,39,3, 2) Spójnia Poznań 5,45 
(rekord okręgu poznańskiego), 3) Ogni 
wo Bytom 5.54,5, 4) Włókniarz Łódź)
6.12.3. 5) Związkowiec Poznań 6,12,3,
6) Ogniwo Warszawa 6,21,1, 7) Zwlązko 
wiec Wrocław 6,33,1, 8) Górnik Zabrze
6.57.4.

Skoki z wieży (1) 1) Chrząszczówna 
Halina (Stal Katowice) 50,64 pkt.

KONKURENCJE MĘSKIE
400 m st. dowolnym (19) Finał '(po 3 

pizedbiegach): 1) Gremlowski Got­
fryd (Ogniwo Bytom) 5,66,2, 2) Jera
Anatol (Związk. Łódź) 5,21,3, 3) Taed- 
ling Stefan (Związk. Poznań) 5,21,3, 
4) Rybkowski Józef (Stal Ostrowiec) 
5,25, 5) Krokoszyński Stanisław (Gwar­
dia Kraków) 5,25,1,- 6) Lewicki Józef 
(Związk. Wrocław) 5,27, 7) Wiśniewski 
Jan (Ogniwo Bielsko) 5,34.1, 8) Kriese 
Edward (Kol. Bydgoszcz) 5,34,8. W 
trzecim przedbiegu Mroczkowski (Ogn 
Warszawa) zajął 6-te miejsce (5,52,2), 
Cichońskl (Związk. Poznań) 7-m‘e 
miejsce (5,52,2).
100 m st. grzbietowym (14) Finał (po 
2 przedbiegach): 1) Boniecki Jerzy 
(Związk. Łódź) 1,14,8, 2) Kękuś Wlodzi 
mierz (Gwardia Kraków) i,17 (rekord 
okręgu krakowskiego), 3) Stelmasz- 
czyk Leszek (Ogn. Szczecin) 1,17.5, 4) 
Procel Jerzy (Stal Katowice) 1,18, 5) 
Langer Ernest (Stal Gliwice) 1,13, 6) 
Dlucik Alojzy (Górnik Giszowiec) 1,21
7) Zornbek Kurt (Górnik Zabrze) 1,21,2

8) Zając Wiesław- (Stal Ostrowiec)
1.23.4.

200 m st. klasycznym (20) Finał (po
3 przedbiegach): 1) Nikodemskj (Włók, 
niarź Łódź) 2,54,3, 2) Kuklok Piotr
(Stal Gliwice) 2,54,7, 3) Szołtysek rran 
Ciszek (Stal Katowice) 2,55,1, 4) Goetz 
Aleksander (Spójnia Poznań) 2,56,2 (re 
kord okr. poznańskiego), 5) Brzęczek 
Oskar (Ogniwo Bytom) 3,02,4, 6) Gorz- 
kowski Jerzy (Włókn. Łódź) 3,02,6, 7) 
Krauze Werner (Stal Gliwice) 3,03, 8) 
Petruszewicz Marek (Związk. Wro­
cław) 3,04,2.

300 m st. zmiennym (18) Finał po 3 
przedbiegach): 1) Jaworski Bogdan 
(Związk. Łódź) 4,17,4 (rekord Polski), 
2) Gadzikiewicz Jerzy (Ogn. Bytom)
4.23.5, 3) Ludwikowski (Ogn. Warsza- 

* wa) 4,29,9, 4) Marchlewski Franciszek
(Kol. Gdynia) 4.31, 5) Winkler Ernest 
(Stal Gliwice) 4,39,6, 6) Belczyk Edward 
(Ogn. Kraków) 4,39,9, 7) Jakubowski 
Zdzisław (Stal Wrocław) 4,47,3, 8) Kę­
kuś Tadeusz (Gwardia Kraków) 4.51,5.

Sztafeta 4 x 109 m st. zmiennym (14) 
Finał (po 2 przedbiegach): 1) Stal Ka­
towice (Wąs, Szczok, Szołtysek, Pro­
cel) 5,06, 2) Gwardia Kraków 5,07,4 (re 
kord okręgu krakowskiego), 3) Związk. 
Łódź 5,14,2 4) Ogniwo Bytom 5,14,9,
5) stal Gliwice 5,15,9, 6) Włókniarz
Łódź 5,19. 7) Ogniwo Warszawa 5,22,9, 
8) Górnik Zabrze 5,23,8.

Skoki z trampoliny (4) Finał: 1) 
Kłaptocz (Ogniwo Bielsko) 130,96 pkt., 
2) Brendler (Ogniwo Bytom) 129,02 
pkt., 3) Bredlich (Stal Siemianowice) . 
128,76 pkt., 4) Skorupka (Ogniwo By­
tom) 125,26 pkt.

DWA REKORDY
Dzielna postawa krakowianek 

przyćmiła nieco, usunęła prawie na 
dalszy plan 2 nowe rekordy Pol»

po» 
do» 

o»
Fi» 
już

GREMLOWSKI NJE POBIŁ 
REKORDU

Sredniodystansowcy, towarzyszący 
Gremlowskiemu na 400-metrowej 

drodze, tylko przez 100 m. dotrzy­
mali mu ,,kroku”. Potem mistrz
Pojski, płynąc równomiernym tem 
pem, oddaljł się od konkurentów, 
uzyskując międzyczasy, wskazujące 
ną możliwość ustanowienia nowego 
rekordu. Ostatnie kilkadziesiąt me 
trów Gremlowski wzmacnia tem» 
po. Patrzymy nerwowo na wska» 
zówki stopera- Uda się — czy si? 
nie uda? Ręce „Ghandfego” mięk= 
ko zagarniają wodę. Nogi bilą ryt» 
micznie. Szybkość wzrasta z każdą 
sekundą. Coraz bl żej do mety. 
Nie udało się jednak. Brak rywal} 
zaważył, że Gremlowski nie wyma 
zał z tabeli własnego rekordu- Pra 
wie pół basenu za nim walczy wy­
równana stawka. Lepsza końcówka 
zapewnią Jerze (Związkowiec Łódź) 
drugie miejsce.

Z kolei skoczkowie popisują Się 
swoim kunsztem. Jedyna zawod­
niczka w skokach z wieży .Chrząs 
szczówna (Stal Katow’ce), 
sprawnym.', ewolucjami 
wietrzu.

Czwórką krakowianek 
się najlepszą w sztafecie 
dowolnym i nadchodzi ostatnia" kon 
kurencja dn'a — sztafeta mężczyzn 
4 razy 100 m. stylem zmiennym.

zadziwia 
w po»

okazuje
stylem

ZACIEKŁA WALKA
SZTAFET

M^trz w crawlu na grzbiecie, 
Boniecki, wyprzedza wszystkich, 
lecz już wkrótc₽ jego drużyna spa 
da na dalsze miejsce- Powoli znaj­
duje się coraz bljżei czołówki zespół 
krakowskiej Gwardii. Nadchodzi 
czwarta j zarazem ostatnia zmiana. 
Z. przewagą około ośmiu metrów, 
skacze do wody Krokoszyński

Drogi dzień mistrzostw
Trzy razy w ciągu dnia popra­

wiono rekord Polski w pływaniu 
na 50 m. z granatem. W przedbie 
gach Kękuś z Wisły zdołał wyni­
kiem 33,6, rekord wyrównać, ale 
Zimny był od niego o 0,2 sek. 
szybszy.

W półfinałach Zimny przepły­
nął ten sam dystans w 32,4, a w 
finale ustanowił po raz trzeci re­
kord Polski, wynikiem 32 sek.

Nie przebrzmiały jeszcze okla­
ski widzów na cześć nowego re­
kordzisty, gdy uwagę wszystkich 
przykuł start do biegu na 100 m. 
st. motylkowym dziewcząt. Pronie 
wiczówna była tu główną fawo­
rytką. Jedyna jej rywalka Dobra 
nowska czuje się niezdrowa, ma 
łzy w oczach stając na bloczku 
startowym. Rzeczywiście, po star 
cie obejmuje prowadzenie Pronie 
wiczówna i pierwsza przybywa 
do mety. Krakowianka musi 
zadowolić drugim miejscem.

Drugi tytuł 
Gremlowskiego

Faworytem' biegu na 209 m. 
dow. był Procel. Sygnał startera 
—■ zawodnicy wychodzą z blocz­
ków jak do szprintu na 100 m. 
Procel pierwszy jest przy nawro­
cie, lecz prowadzenia nie potrafi 
utrzymać. Zwartą grupą kończą

zawodnicy pierwszą setkę, na czo 
ło wychodzi Gremlowski. pociąga 
jąc za sobą Jerę i jeszcze kogoś. 
Któż to jest? Pływa pięknym 
miękkim stylem, lecz sylwetka ta 
jest nam zupełnie nieznana. Oka­
zuje się, że to Lewicki z Wrocła­
wia. Nowy talent w crawlu. Grem 
lowski coraz bardziej ucieka i wy 
grywa bezapelacyjnie uzyskując 
rekord życiowy. Wychodzą z wo­
dy. zwycięzca jest zmęczony, Je­
ra 
ki

nich metrach i zwyciężył go jego 
własną bronią szalonym fini­
szem.

się

st.

jeszcze bardziej, tylko Lewic- 
oddycha spokojnie.

Czwarty rekord
Dzikówna skoczyła do wody z 

zamiarem pobici.a rekordu Polski. 
Wszystkie międzyczasy na poszczę 
gólnych setkach miała z góry wy 
liczone. Pływała planowo — re­
zultat nowy rekord Polski 6,01,2. 
Niespodzianką w tym biegu była 
trzecia pozycja Przyborowiczów- 
ny.

biegu szta 
dowolnym, 
który z za 
nowego re;

Porażka Szołtyska
Szołtysek jest kolegą klubo­

wym Procia. I on był przed star­
tem mocno przygnębiony swoją 
słabą formą w biegach przedpo­
łudniowych. Porażka Procia wpły 
nęła na niego jeszcze bardziej 
przygnębiająco. Bał się przeciwni 
ków. W biegu na 2Ó0 m? śti mo­
tylkowym z miejsca zainicjował 
ucieczkę. Na 100 m. prowadził 
blisko 5 m./ale to było wszystko 
na co zdobył się w tym biegu 
Szołtysek. Jaworski znowu świę 
cił triumf swej mrówczej pracy. 
Pewnie doszedł mistrza na ostat-

Rekord sztafety
Ogniwo Bytom

Jeszcze raz w ciągu drugiego 
dnia zawodów sięgają pływacy po

rekord. Tym razem w 
fetowym 4x200 m. st. 
I w tym roku, zespół 
miarem ustanowienia
kordu Polski wstąpił na bloczki 
startowe, było bytomskie Ogni­
wo

Pierwsi trzej zawodnicy popły 
nęli nieco poniżej swych możliwo 

ści, lecz znowu Gremlowski wal­
cząc o każdy metr, o każdą sekun. 
dę zapewnił sztafecie ustanowie­
nie nowego rekordu Polski w cza 
sie 10,00,2.

Mistrzynią Polski w skokach z 
trampoliny została Chrząszczówna 
(Stal Katowice).

KAROL

Wyniki techniczne
KOBIETY _ finały —- po dwóch 

przedbiegach 400 m. st. dow. — 1) Dzi 
kówna (Ogn. Bytom) 6,01,2, rekord 
Polski 2) Kowalska (Zw. Łódź) 6,09,8, 
3) Przyborowicz (Spójnia Poznań) 
6,27,7 4) Sobczak (Włókn. Łódź) 6.44,6 
5) Badura (Ogn. Bytom) 6,51.8 6) Bo­
gucka (Zw. Poznań) 6,55,1 7) Jaroszyń 
ska (Ogn. Kraków) 7.C0.4, 8) Pstrokoń 
ska (Ogn. Kraków) 7,01,6.

200 m st. grzbiet. — finał po dwóch 
przedbiegach; 1) Żurkówna (Spójnia 
Poznań) 3.16,0, 2) Fijałkowska (Ogn.
Warszawa) 3,18,0 3) Kurkówna

WEISBERG

(Kol. Gdynia) 
Katowice) 2,53,0

Doszkoli© irastroktorów
pływania

KRAKÓW (tel. wl.) Tegoroczne mi­
strzostwa Polski stały się wprawdzie 
generalnym przeglądem dorobku na­
szych pływaków, lecz nie wolno za­
pominać o uprzednim okresie, poprze 
dzającym trzydniową kampanię w 
Krakowie. Liczne starty, przeplatane 
krótszymi lub dłuższymi obozami, 
wniosły elitę krajową na coraz wyż­
szy poziom. Nieustający deszcz rekor­
dów był plonem prawie każdego star 
tu. Zawodniczki i zawodnicy ocierali 
się n stare rekordy, skreślając je z 
listy.

Skupiona uwaga na kadrze pań­
stwowej zmniejszyła siłą rzeczy nieco 
troskę o wychowanie narybku — bo-

Krótki film
z mistrzostw pływackich

Nie we wszystkich dziedzinach 
sportu obozoiązują jednakowo su­
rowe przepisy. To, co jeden zwią­
zek zakazuje, tolerowane jest w 
innym. PZPN zakazał sponta­
nicznych odruchów radości na 
boisku, kończących się na obej- 
moioaniu i braterskim pocałun­
ku. Odmiennie jest u pływaków. 
Każdy sukces, nawet mniej waż­
ny, jakieś mało znaczące zwycię­
stwo w przedbiegu, rozbudza ogól­
ny wybuch radości i pretekst do 
wymiany serdecznych pocałunków 
między konkurentami, a zwłasz­
cza konkurentkami.

* * *
Na brzegu basenu siedzi „przy- 

. czyna" siikcesów krakowskiego 
Ogniwa. Trener sekcji, masywny 
Kowalski, z uwagą śledzi każdy 
ruch swoich wychowanek. Przed, 
chwilą wyruszyło w przedbiegu 
ÓOO m st. dow. 5 rywalek. Ko­
walski ze stoperem w ręku kon­
troluje każdy odcinek trasy, sy­
gnalizuje międzyczasy, reguluje 
wahanie tempa, podaje czas mi­
nionej setki. Skromny z natury, 
niechętnie mówi -o swoich osią­
gnięciach.

— Opieram się na dośioiadcze- 
niach własnych, które skrzętnie 
zbierałem w mej karierze zawod­
niczej. Wiele spostrzeżeń, wyni-

kłych z obserwacji indywidual­
nych, potrzeb poszczególnych za­
wodników, zastosowałem w ułożo­
nym planie zaprawy. Pracę uła­
twia mi w niemałej mierze duże 
zdyscyplinowanie członkiń i człon­
ków sekcji. Czasami wprawdzie 
zdarza się drobny wyłom w na­
kreślonym rygorze. Objawy -ta­
kie, mają jednak charakter spo­
radyczny. A poza tym — uśmie­
cha się Kowalski — nasunęły mi 
się w trakcie treningów pewne 
pomysły. W tej chwili jednak nie 
będę ich wyjawiał.

i » '» ♦
Nie tylko udane, ale i nieuda­

ne próby bicia starych rekordów 
przysparzały sporą dozę emocji 
licznej rzeszy widzów. Bywały 
jeszcze inne próby — próby mi­
krofonowe, które, ku utrapieniu 
słuchających zapowiedzi, powta­
rzały się aż nazbyt często.

gate rezerwy obecnej czołówki. Rów- 
nieża kadra instruktorska, choć dość 
liczna, lecz zbyt skromna w stosunku 
do wzrastającego upowszechnienia 
sportu pływackiego, nie mogła równo 
miernie obsłużyć całego teren«. W 
tych warunkach wypływali na szersze 
wody, stawali się znani zawodnicy 
szczególnie utalentowani o wielkich 
możliwościach rozwojowych. Oni też 
otoczeni zostali największą opieką, 
znajdując najlepsze możliwości tre­
ningowe.

Obfity program tegorocznych im­
prez wywołał w konsekwencji pewien 
przesyt. Zawodnicy chętnie wzięliby 
choć na krótki przeciąg czasu rozbrat 
z ulubioną dyscypliną sportową. Taka 
jest ogólna opinia pływaków, z którą 
nie kryją się wcale.

Przytoczone przyczyny sprawiły, że 
z ogromnej chmury rekordów, na któ 
re liczono, spadł tylko skromny 
deszcz. Także ilość rewelacji dosięgła 
znikomej cyfry. Prawie we wszyst­
kich stylach triumfowali faworyci. 
Kraków, Śląsk. Łódź, Poznań nic do­
puszczały do głosu reprezentantów in 
nych ośrodków. Kilka rewelacji, wy­
wodzących się z Wrocławia i Szczeci 
na, nie poprawia ogólnego wrażenia, 
wskazującego wyraźnie na suprema­
cję plywactwa krakowsko-śląsko-po- 
znańskiego.

W pobieżnym tym Szkicu nie moż­
na pominąć milczeniem stałych poste 
pów pływaczek i pływaków Ogniwa 
i Gwardii Kraków.
Trzeba też wspomnieć o dużym wkla 
dzie polskich trenerów, współtwór­
ców poprawy wyników wyczynowego 
plywactwa.

Że nie jest tak dobrze, jak może 
optymiści tego oczekiwali, to już in­
na sprawa. Streszcza się w niej zagad 
nienie doszkolenia instruktorów w 
różnorakich finezjach stylu, ciągłego 
unowocześniania metod zaprawy i 
form treningowych, dostosowanych 
dla każdego adepta pływania.

Jeśli im umożliwimy wglądnfęcie 
w najlepsze wzory , przyswojenie 
sobie wzbogaconego zasobu wiadomo­
ści, to na pewno obdarzą sport polski 
nowymi szeregami rekordzistów.

(kw)

Poznań) 3,25,2 4) Szafron (Stal Katowi 
ce) 3,31.5 5) Szmatloch (Ogn. Bytom) 
3,32,8 6) Tyrała (Górnik Zabrze) 3,33,7, 
7) Gałązka (Ogn. Bytom) 3,43,0.

100 m st. motylk. _ finał — 1) Pro 
niewiczówna (Włókn.- Łódź) 1,29,2 2) 
Dobranowska (Ogn. Kraków) 1,32,3 3) 
Malicka (Spójnia Poznań) 1.36,7 4) Ma 
ternowska (Kol. Bydgoszcz) 1,41,3, 5) 
Szulakiewicz (Ogn. Warszawa) 1,43.2 
6) Soroka (Zw. Wrocław) 1.44,6 7) Ma 
linowska (Włókn. Łódź) 1,45,0.

Sztafeta 4x100 m st. zmiennym — fi 
r.ał po dwóch przedbiegach — 1) Og­
niwo Kraków (Korecka, Drozdowska, 
Dobranowska. Szymańska) 6,03,5 re­
kord Polski, 2) Włókniarz Łódź 6 10,4 
3) Spójnia Poznań 6,24,8, 4) Stal Kato 
wice 6,26,6 5) Związkowiec Poznań
6,35,9, 6) Ogniwo Bytom 6.40.8 7) 
wo Warszawa 6,46,8, 8) Górnik 
rze 7,00,3.

MĘŻCZYZN! 200 m st. dow.
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MĘŻCZYZN! 200 m st. dow. finał 
po dwóch przedbiegach — 1) Gremiów 
ski (Ogniwo Bytom) 2,22,5 2) Lewicki 
(Zw. Wrocław) “ 
dolnośląskiego, 
2,26,2 4) Procel 
5) Ciężki (Gw. . , .
okr. krak., 6) Rybkowski (Stal Ostro­
wiec) 2.31,6 7) Wiśniewski (Ogn. Biel­
sko) 2,33.5 8) Musiał (Górnik Giszo­
wiec) 2,37,0.

200 m st. grzbiet finał po dwóch
przedbiegach — 1) Boniecki (Zw.
Łódź) 2,44,3 rekord okr. łódzkiego, 2) 
Stelmaszyk (Ogn. Szczecin) 2,45.4 re­
kord okr. szczecińskiego, 3) Kękuś 
Włodz. (Gwardia Kraków) 2,15,9, re­
kord okr. krakow’skiego, 4) Wąż (Stal 
Katowice) 2,54,3 5) Fławik (Zw, Łódź)

2.24,7 rekord okręgu 
3) Jera (Zw. Łódź) 

(Stal Katowice) 2,27,3, 
Kraków) 2,27,3 rekord

2.55,4 6) Marchlewski 
2,53,0 7) Kałuża (Stal 
8) Ząbek (Górnik Zabrze) 3,00,9.

100 m st. klas, finał po trzech przed 
biegach — 1) ,Ni.kodemskiv (Włókn.
Łódź) 1,19,4 rekord Okr. łódzkiego', 2) 
Kuklok (Stal Gliwice) 1,19,5, 3) Gorz- 
kowski (Włókn. Łódź) 1.20,8 4) Krause 
(Stal Gliwice) 1,22,6, 5) Goetz (Spójnia 
Poznań) 1,22,6, 6) Petruszewicz (Zw.
Wrocław) 1,23,8 7) Chwałczyl; (Górnik 
Zabrze) 1.24,3 8) Brzęczek (Ogn. By­
tom) 1,25,3.

2oo ut st. motylk. finał po dwóch 
przedbiegach — 1) Jaworski (Zw.
Łódź) 2,56.7 2) Szołtysek (Sial Katowi­
ce) 2,57,8 3) Kolar (Stal Gliwice) 3,05,7 
4) Brajter (Kol. Warszawa) 3,07,0 5)
Serafin (Górnik Zabrze) 3,09,7 6) Ur­
bański (AZS Warszawa) 3,10,6, 7) Frąc 
kowiak (Spójnia Poznań) 3,12,2 8) Za- 
lis (Zw. Poznań) 3,14,7.

50 m z granatem — 28 startujących 
— finał po czterech przedbiegach — 
1) Zimny (Ogn. Bytom) 32,0 rekord 
Polski 2) Dlucik (Górnik Giszowiec)
34.4, 3) Krokoszyński (Gwardia Kra­
ków) 34.7 4) Jakubowski (stal Wro­
cław) 34,8, 5) Kękuś (Gwardia Kra­
ków) 35.0 6) Ramola (Górnik Zabrze)
35.4, 7) Teadling (Związkowiec Poz- . 
nań) 35.4, 8) Michałek (Ogn. Warsza­
wa) 37,3.

Sztafeta 4x20ą m st. dow. — ig szta­
fet finał po dwóch przedbiegach — 
1) Ogniwo Bytom (Gadzikiewicz, Przą 
Ó4S, Zimny, Gremlowski) 10,00,2 re- 
koi\l Polski, 2) Związkowiec Łódź 
10,311 3) Gwardia (Kraków) 10,32,8 re­
kord okr. krakowskiego, 4) Związko­
wiec Poznań 10,39,5 5) Związkowiec
Wrocław 10,43.4, 6) Stal Ostrowiec
10,43,5 7) CWKS Warszawą ,10.43 a 8) 
Stal Katowice 11,17,2.

Szołtysek (Stal Katowice)
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Tegoroczny VIII Raid Tatrzański 
był największą z imprez motbcys 
kłowych w Polsce. Liczba dwustu 
zawodników na stare e wytrzymu« 
je śmiało porównanie z najwięk­
szymi imprezami motocyklowymi 
świata.

Na 
ków

tak masowy udz al zawodni- 
wpłynęlo zakupienie przez

mi, zamiast ryzykować upadek i 10 
pkt. Radzono to więc każdemu z 
zawodników, „To n e byłby sport” 
— odpowiedział na życzliwą radę 
Domański z warszawskiej Spójni! 
Istotnie, dostał 10 pkt. za upadek, 
ale okazał "s ę prawdziwym sportos 
weem!

Najtrudniejszy odcinok obserwos

Technika jazdy w trudnym terenie na Gubałówce.
Fot. Boronowski

zrzeszenia j piony sportowe więk­
szej ilości motocykli wyczynowych 
dla klubów i sekcji motorowych.

Niestety, wielka l.czba zawodnjs 
ków zaciążyła nad przebiegiem 
imprezy. Organizatorzy, mimo ols 
brzym ego wysiłku, — nie byli w 
stanie opanować całkowicie impre­
zy. Sekcja Motorowa Związkowca 
Zakopane, z komandorem zawodów 
J Jashrkowskim na czele uczyniła 
wszystko, co można było zrobić w 
tych warunkach, przy szczupłej ilo 
ści ludzi i skromnych środkach fis 
nansowyeh i technicznych, jednak 
wobec rekordowej liczby startują­
cych każdy etąp raidu wydłużał 
se w czasie, przedłużały się prace 
komisji obliczeniowej, wyn ki ogła­
szano b, późno, co wpływało ujem 
ne na obsługę prasy itp.

Spowodowało to słuszny wnosek 
komisji sportowej, by PZM dopu­
szczał do przyszłych RT wyłącznie 
zawodników z licencjami s 
W tym roku startowało w RT w es 
lu młodych zawodn ków o zbyt 
njskich kwalifikacjach, był nawet 
wypadek startu zawodnika» który 
na 2 tygodnie przed imprezą uzy­
skał prawo jazdy.

FRÖBA WOLI I CHARAKTERU

Wszyscy jednak zawodnicy: mi­
strzowie j słabo zaawansowani wy« 
kazali niezwykła ambicje i wolę 
zwycięstwa- Zawodnicy, startując 
w większości na sprzęcie społeczs 
nym, jechali w pełnym poczuciu 
odpowiedz alnośc! za wyniki, jakich 
sle od njch oczekuje! Oto charak­
terystyczne momenty: Na trudnym 
odcinku obserwowanym na Głodów 
ce publiczność szybko zorientowała 
się» że zawodnikowi Jepiej opłaca 
się przeprowadzać maszynę, co kas 
ranę było 6 punktami pomocniczys

wany koło Doljny Białego, (skasos 
wany następnie w wyniku ulewy), 
pokonywali niektórzy 
dosłownie na kolanach, 
wysiłkiem maszyny po 
zboczu. Po otrzymaniu 
wodnika 10 pkt- pom.
była na odcnkach obserwowanych 
obca pomoc. „Ja jestem sportow­
cem, sam dam sobie radę!” — ods 
powiedział na propozycję pomocy 
Olczyk (Stal Kielce), gdy wyczers 
pany kompletnie czołgał się w glp 
niastej maz. wraz ze swą maszyną- 
Niechaj przeczytają sob:e uważne 
te dwa przykłady ci wszyscy, któ? 
rzy zawodom motocyklowym odma 
wiają walorów sportowych! Njech 
przeczytają sobie dalej oświadcze­
nie delegata CWKS Warszawa, kpt. 
Konopki:

— „Jeden z naszych ząwodnków, 
zajeżdżając na mete II efąpu, u- 
szkodził tłumik motocykla konltus 

s^ni°ra» ■ renta z LZS- Proszę Komisję o zes 
zwolenie, bv w nny uszkodzenia na 
prawił jutro maszynę rywala w 
czasie, przeznaczonym na pracę 
przy sylusnych motocyklach!”

Słusznie więc mów: się o raidach 
tatrzańskich, że są one nie tylko 
egzaminem umiejętności, lecz rów­
nież 
teru.

zawodn cy 
pchając z 

ośljzłym 
przez za- 
dozwoloną

próbą wolj i szkolą charak-

BILANS SPORTOWY 
zawodników na mecie, 11 zło- 
21 srebrnych i 33 brązowe

120 
tych, 
medale — oto bilans sportowy VIII 
RT. Zwycięzcy Raidu — Le.ja — 
(Spójn a Nowy Targ) — w ki. do 
125 ccm-. Brun St (PKM Ogniwo 
Warszawa) — w kl do 250 ccm., 
Brun K. (PKM Ogniwo Warszawa) 
w kl. do 350 ccm-, Kwiatkowski 
(Związkowiec Warszawa) — w kl. 
ponad 350 ccm„ oraz Kanrńskf 
(PKM Ognjwo Warszawa) w kat- 
motoc. z przyczepkami — w pełni

5,рлаша
Niby nie jest to może taki 

specjalnie pasjonujący temat, 
ale i on zasługuje na to, aby go 
nieco szerzej rozwinąć. Bo cho­
dzi o taką rzecz: wiadomo, sport 
sportem, boiska boiskami i sta­
diony stadionami, to, tamto i 
cwo — ale ponieważ, jak powie­
dział pewien mędrzec, „każdy 
żyjący jest potrzebujący” — 
więc i na stadionach, bo skach 
oraz innych obiektach sporto­
wych ludzie przewidujący wy­
budowali pewne urządzenia, no­
szące nazwy — higienicznych.

Wszyscy wiemy, o co chodzi — 
i nie warto byłoby się dłużej 
nad owynf skad nad bardzo waż 

kimi i pożytecznymi urządzenia 
mi rozwodzić, gdyby n'e okolicz­
ność, — iż owe urządzenia nie 
zawsze j nie wszędzie spełniają 
swoje zadanie i stają się czasa­
mi problemem nie do zniesie­
nia.

Zresztą, co tu dużo mówić. By 
wa przecież tak — o czym by­
walcy wielu boisk i innych 
obiektów sportowych doskonale 
wiedzą, — że człowiek woli już 
raczej w milczeniu cicho, a bo­
leśnie siedzieć, aniżeli zachodzić 
„tam”. Bo to „tam” jest czasami 
(trudno tu znaleźć odpow ednie 
określenie) — po prostu okrop­
ne!

Dla przykładu —• ale nie przy­
kładu godnego naśladowania —

podajemy tutaj piękny skądinąd 
stadion w Raciborzu. Sprawa o- 
wego „tam” w tymże Raciborzu 
wygląda wprost niesamowicie. 
Zacytujmy mianowicie tutaj fra­
gment jednego z listów, poru­
szających ten temat. Fragment 
ów brzmi tak:

„Na stadionie w Raciborzu 
imprezy sportowe trwają nie 
raz i pół dnia, więc pobi eż­
ność częstokroć jest zmuszo­
na do korzystania z ubikacji, 
znajdujących się przy sta­
dionie. Ubikacje te, to barak 
bez drzwi i ok en z podłogą 
zanieczyszczoną do tego stop­
nia, że każdy, kto zmuszony 
jest jc odwiedzić, nie po­
siadając jakichś specjalnych 
kaloszy, musi się przed wej­
ściem cofnąć.”

No tak... Cóż z tego jednak, 
gdy s ę cofnie? Nic mu to prze­
cież nie pomoże...

Konkluzja? Konkluzja z tego 
wszystkiego — przynajmniej je­
śli chodzi o Racibórz — jest ta­
ka:

Nie wiemy, dlaczego gospoda­
rze stadionu raciborskiego to­
lerują tam tego rodzaju urzą­
dzeń a „higieniczne” (!!!!) — ale 
jeżeli nie mają zamiaru czegoś 
zrobić z owym potwornym ba­
rakiem, którego nazwa powin­
na brzmieć „Cloaca Maxima”, 
— to niech przynajmniej zain­
stalują przed wejściem do n e- 
go .... wypożyczalnię kaloszy.

A potem niech te kalosze czy­
szczą .sarnj.

Sprawozdanie z takiego czy­
szczenia chętnie potem tutaj za­
mieścimy,

BARNABA

zasługują na wielkie uznanie. 
Niemniejsze jednak uznanie zyskali 

sobie ich rywale. Walka była zącię 
ta: np. w kl- do 250 ccm o klasy 
fikacji decydowały punkty pomoc­

nicze z odcinków obserwowanych, 
bowiem 9 zawodn ków przybyło do 
mety bez gł- pkt, karnych 1 ze zło 
tymi medalami- W klasie do 125 
ccm, na liśc e zwycięzców widz;my 
nazwska zupełnie dotychczas nie 
znane: Leja, Plotzitzka (Spójnia
Kłodzko), Krajewski (Związkowiec 
Kielce). Drugie miejsce w kat. 

350 ccm. zajął debiutujący Kubsa 
ż Górnika Czeladź, będa.cy jedną z. 

rewelacji Raidu. tuż za nim zna­
lazł się nieznany również dotych­
czas Świercz (Związkowiec Kielce).

Podkreśl'ć należy sukces Gargula 
(Ogniwo 5 Polonia Bytom), który 
jako jedyny z zawodników, startu« 
jących w tej klasie na 
szynach, uplasował s'ę 
na IV m-, 
dal!

Wśród 
medali!
(Gwardia 
iuż po raz ósmy! Doskonale wypas 
dli zawodnicy CWKS. Złoty medal 
Kuśmierka, srebrny medal kpt- 
Pfcnowskicgo i liczne brązowe me­
dale — to plon pierwszego startu 
zawodnjków wojskowych. Zawod­
nicy LZSsów trzymali sfe przez 2 
dnj bardzo dobrze, ulegając dopić« 
ro na HI etapie, jednym z najtrud 
niejszych w historii RT. Brązowe 

medale Bernego (LZS Jelonki) 1 
Halka (LZS Antoniów) mogą być 
dla njch zachętą do dalszej pracy 
nad umasowłeniem sportu motos 
cyklowego na wsi.
Zwycięski zespół Związkowca War 

szawa n;e łatwo obroni w roku 
przyszłym Wieczystą Nagrodę Prze 
chodnią im. K. Jurkowskiego.

zdobywając

starych ma 
w 500-kach 
srebrny me

brązowych
Bochaczek

i

zdobywców
znalazł sję
Kraków), startujący w RT

rok na tras'e IX RT wystąpią znów 
do walki, bogatsze o cenne doświad 
czerr.a, liczne zespoły ZKSjów, 
CWKS j najmłodsze z naszych 
sekcji motorowych — LZS-y.

I wreszcie krótki bląns techn cz 
ny: 39 SHL 125 ccm na starcie VIII 
RT> 1 medal zloty, 4 srebrne i 7 
brązowych — to piękny debiut 
sportowy naszego przemysłu moto­
ryzacyjnego Małe SHLski pokony 
wały najtrudniejsze odenko wyka 
zując swe zalety i wielką przydat­
ność do jazdy w niedostennym, zda 
walóby się» terenie górskim.

Czechosłowackie Jawy, które na 
71 startujących maszyn tej marki 

zdobyły 9 Złotych, 13 srebrnych i 
23 brązowe medale, raz jeszcze po 
twierdziły swą wysoką jakość- Na 
minus tych maszyn odnotować na 
leży trzy wypadki Pęknięcia przed 
niego wdelca (jeden z tych de= 
fektów dotknął doskonale idącego 
zawodnika LZS Im'elin — Pudeł- 

kę), oraz mała zdolność brodzenia 
na skutek zbyt njsko umieszczonej 
go gaźnika, zalewanego łatwo 
przez wodę-

Importowane maszyny angelskie 
(350-ki i 500-ki) wypadły dużo sła­
biej.

VIII Raid Tatrzański spełni swe 
zadanie pod względem sportowym 
i technicznym oraz jako szkoła wo 
li i charakteru! Ci wszyscy, którzy 
na jego trudnej trasie przez trzy 
dn» w prawdziwie snortowej atmos 
sferze zdawali najcięższy egzamin 

. motocyklisty = sportowca, zyskali 
nie tylko poklask, uznanie i nagro 
dy, zyskalj przede wszystkim nowy 
zasób wiedzy i doświadczenia» stali 
się dojrzałymi sportowcami, zdols 
nym» do pracy i obrony. I to Jest 
właśn'e największa wartość VIII 
Raidu.

WŁADYSŁAW PIETRZAK

Bela,

Q Jeden z 
najtęższych eks 
portów pływac­
kich w Europie 
Węgier 
Rajky, doszedł 
ostatnio _ ... ____ .„
wniosków na podstawił

do bardzo ciekawych 
ie ścisłych 

obserwacji swych wychotoanków, 
a mianozoicie, że warunkiem do­
brego opa:iotvania sztuki plyгr>a- 
nia jest... muzykalny słuch. Bez 
muzykalnego słuchu oiauka pływa 
nia postępuje daleko wolniej, po­
dobnie jak i postępy w podno­
szeniu klasy zaroodniczej są wol­
niejsze. Rajky twierdzenie swe u- 
dozoodnił 'ii. a pokazowym doświad­
czeniu z uczniami jednej ze szkół 
Budapesztu, z którymi nigdy po­
przednio nie ćwiczył. W kołach fa 
choiuych uważa się, że doświad­
czenie/ zdobyte przez Węgra bę­
dzie 'miało duże znaczenie w wy­
chowywaniu pływaków.

0 Ostatnio, sukces Heleny Ra- 
koczowej w Bazylei na gimna­
stycznych mistrzostwach 
szeroko omówiła prasa

świata 
_____ _____ _____ fińska, 
przynosząc efektowne zdjęcia Pol 
ki z ćwiczeń na równoważni i po­
ręczach.

0 „Suomen 
Urheilulehti“ 
zajmuje się 
szczegółowym 
omówieniem no. 
wego rekordu 
Emila Zatopka 

Komentator lekko-na 10.000 m. „_____ .......... ..
atletyczny tego pisma nawiązuje 
do historii biegu na 10 km, a prze 
prowadziwszy wnikliwą analizę, 
dowodzi, że ze starych biegaczy 
tylko dwóch mogło zejść grubo ni­
żej 30 minut, a to . Paavo Nurmi 
i Janusz Kusociński. Mieli oni w

Tegoroczne mistrzostwa Pol­
ski, jakie odbyły się 13 bm. 
w Łęgnowie koło Bydgo­

szczy, raz jeszcze wykazały, że 
wioślarstwo nasze z jednej strony 
przechodzi kryzys, z drugiej zaś 
rokuje duże nadzieje na przy­
szłość, głównie w odniesieniu do 
naszego narybku wioślarskiego.

Trzeba obiektywnie przyznać,

nie robią postępów
chodzi lekki spadek formy w sto 
sunku do regat eliminacyjnych w 
Kruszwicy.

Czwórka nowicjuszy AZS Kra­
ków w składzie: Lorenc, Tomas, 
Adamik, Teodorowicz i sternik 
Michalski, odniosła zwycięstwo 
nad silną stawką z całej Polski, 
prowadząc od startu do mety i 
zyskując najlepszy

jakościową jak i ilościową u 
osad kobiecych, które pokazały 
jazdę na dobrym poziomie. Ro­
zegrane po raz pierwszy w Polsce 
dwójki podwójne pań przyniosły 
zwycięstwo Irenie Stawskiej (AZS 
Kraków) i Renacie Blaschczeko- 
witz (Ogniwo Warszawa). — 
Obydwie pilne w treningu, dobre 
technicznie, rokują duże nadzieje
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po prawej 
Polski iu jedynkach Teodor Kocerka (AZS Warszawa) w kilka minut po ukończeniu biegu. 

Fot. Staniszewski

Diva fragmenty z mistrzostw wioślarskich Polski. Na lewo czwórka wrocławskiego AZS, 
mistrz ~ ' ' ' ' ~ ' -- - ■- —

seniorów nie podnosi się 
tempie, jakiego można

że klasa 
w takim 
by oczekiwać.

Ciągle jeszcze biegi mistrzow­
skie obsadzone są najwyżej dwo­
ma osadami, co nie jest bynaj­
mniej objawem pocieszającym, 
tym bardziej, że tak trenerzy, jak 
i kierownicy poszczególnych klu­
bów uważają, że mając osady na 
poziomie mistrzowskim nie mu­
szą się troszczyć o załogi nowi­
cjuszy, które mogłyby zastąpić 
starszych kolegów. Tworzy się w 
ten sposób pewna luka, trudna 
do zapełnienia w najbliższej przy 
szłości. Walkower w czwórce ze 
sternikiem, dwójce bez sternika 
i jedynce nie mogą cieszyć.

Jedynie Bydgoszcz' stara 
odnowić swe kadry, lecz często w 
ciągu pełnego sezonu i tu powra­
ca się do dawnych nazwisk. Jest 
to także częściowo wina i sa­
mych zawodników, którzy nie do- . 
ceniają zaszczytu należenia do 
czołowej kadry i częstokroć nie 
wkładają, dostatecznej energii w 
przygotowanie się do sezonu.

Przechodząc, do trenerów, wi­
dzimy zbyt wiele indywidualności', 
w sposobie ćwiczeń i forsowanie 
rozmaitych odmian stylowych, 
które rzekomo mają doprowadzić 
do lepszych wyników. Wydaje się 
nam, żo naturalny sposób wio­
słowania (Fairberńa), doprowa­
dzony do perfekcji pod względem 
technicznym, dałby lepsze rezul­
taty.

Omawiając ważniejsze biegi, 
należy stwierdzić poprawę tak

się

na przyszłość. Na uwagę zasługu­
je również załoga AZS Wrocław 
która po usunięciu pewnych bra­
ków technicznych może dojść do 
całkiem dobrych wyników.

W czwórkach ze sternikiem 
mężczyzn osada AZS Wrocław, po 
wydłużeniu pociągnięcia, będzie 
mogła dojść do jeszcze lepszych 
wyników na miarę europejską.

W jedynkach panów Kocerka 
Teodor (AZS Warszawa), wy­
kazując poprawny styl i doskona­
łe przygotowanie, może służyć in­
nym za wzór sumienności i wy­
trwałości w treningu. Wysokie 
kwalifikacje moralne rokują mu 
świetną przyszłość.

W dwójkach podwójnych pa­
nów osada AZS Kraków prze­

czwórkach ze sternikiem. Osada 
ta, utrzymana w przyszłości w 
treningu, rokuje jak największe 
nadzieje.

Przechodząc do organizacji re­
gat należy podkreślić sprawną i 
ofiarną pracę organizatorów, w 
czym celowali głównie dawni 
wioślarze. Pewien zgrzyt wywołał 
nie dość dokładny chronometraż, 
przez co zdarzały się krzywdzące 
orzeczenia w niektórych biegach. 
Usprawnienia w przyszłości wy­
maga sprawa sygnalizacji, infor­
macji przez głośniki i dokładność 
pomiaru czasu. Pomysłową nowo­
ścią było przeciągnięcie liny sta­
lowej na dotychczas lotnym star­
cie pań.

każdym razie znacznie większe 
możliwości w tym kierunku aniże­
li pierwszy z zawodników, który 
pobiegł poniżej 30 min., to jest 
Taisto Macki (29.52.6 min. W 1939
r.). Nurmi miał znacznie większą 
szybkość od. MaeJciego i w roku 
1921 ,kiedy w Kuopio pobiegł 10 
km w 30.06.2 min. zrobił na 1500 
m — 3.52 min., a więc wynik je- 
kiego nawet Zatopek na tym dy­
stansie nie osiągnął (najlepszy 
czas Zatopka na 1500 m wynosi 
3.52.8 min.), a miał przecież wów 
czas dostateczny zapas wytrzyma 
łości. Kiedy w 1932 r. Polak Ku­
sociński uzyskał swoje zwgćię- • 
stwo olimpijskie — twierdzi fiń­
ski komentator — nie miał on 
dostatecznej konkurencji, ale nie 
mógł się zdobyć, na bieganie te­
go dystansu w Finlandii, gdzie 

. warunki dla dobrych wyników na
10.000 m są najlepsze. W obszer­
nym artykule „Suomen Urheilu- 
lehti“ jest wiele ciekawych przy­
kładów i twierdzeń. Autor nie po­
trafi jednak zająć stanowiska co 
do możliwości Anglika White'a, 
który jiiż w roku 1863 (!) prze­
biegł 10.000 m w 30.53.2 min., ale 

- przytacza jego wynik. Czas An­
glika nie figuruje w tabeli rekor 
dów, gdyż rekordów światowych 
jeszcze wówczas nie notowano.

0 Nowy re­
kord Europy w 
skoku o tyczce 
ustanowiony 
przez Szweda 
L. Lunclberga 
j.I/0 m, jest w 
tym sezonie 
trzecim wyni­
kiem na świę­
cie po skokach Richardsa j.52 i 
Laze If.jl m. W ogóle, w ciągu, ca­
łego okresu. nowoczesnej lekkiej 
atletyki jest on piętnastym z ko­
lei. Przy okazji warto przytoczyć 
najlepsze wyniki europejskie w o- 
góle:
1/.1/0 Lundberg — Szwecja (1950 
r.), J,.31 Kaas—Norwegia (19j8), 
I/.30 Ozolin — ZSgR (1933), 1/.27 
Kataja—Finlandio' (1950), Ó-25 
Hoff — Norwegia (1925) 1.2 !,■
Olenius — Finlandia (1919) 1.23 
Rajewski — ZSRR (1938) i 
Scheuer — Szwajcaria (1919), 
1.21 Bringeirsson — Islandia 
(1950), 1.20 Lindberg — Szwecja 
(19'Ji), Piironen — Finlandia 
(1950) i Hultqvist — Szwecja 
(1950). Norweg Charles Hoff, 
który jako pierwszy na święcie 
przekroczył granicę 1.20 r,i. i był 
twórcą tzw. stylu „wahadłowego“ 
został w roku 1929 zaproszony 
do Ameryki, gdzie jego skoki s.fil 
mowano, jego zaś zdyskwalifiko­
wano za przekroczenie przepisów 
o amatorstwie. Amerykanie tym­
czasem dzięki zapoznaniu się ze 
stylem Iloffa, objęli prymat w 
skoku o tyczce, Norweg chcąc udo 
wodnic jaką jest klasą zaanga­
żował się wtedy do pewnego noc­
nego lokalu w Nowym Jorku, 
gdzie mając do dyspozycji rozbieg 
kilkumetrowy, skakał w takt mu­
zyki w cylindrze i гое fraku po 
1.10 — 1.20 m.

0 Norweg Boysen ustanoioił 
nowy rekord swego kraju w bie­
gu na 800 m wspaniałym wyni­
kiem 1.18.7 min. Lepsze rezulta­
ty na tym dystansie mieli dotych 
czas tylko: 1.16.6 Niemiec Har- 
big го roku 1939, 1.18.3 Francuz
Hansenne w 1918, 1.18.1 Anglik 
Wooderson w 1938 i 1.18.6 Ame­
rykański Murzyn, zwycięzca Olim 
piady го Berlinie długonogi Wo­
odruff w 1936. W ogóle do tej 
chwili poniżej 1.50 min. na 300 
m przebiegło na świecie 25 ludzi, 
a dalszych czterech гогспе 1.50. 
Pierwszym, który przebiegł poni­
żej 1.50 był Anglik Hampson го 
roku 1932.

0 Wśród spor- 
toivcóiv Polo­
nii francu­

skiej odkryło 
nowy talent ko 
larski. Jest 
nim Jan O- 
strowski, który 

konkurencji wygrał wy- 
km w miejscowości

ROGER VEREY 
zasłużony mistrz sportu.

WARSZAWA. Projektowany na 
26 i 27 bm. mecz pływacki repres 
zentacj Polski i Finlandii ’w War 
szawie n e dojdzie do skutku. W 
tych dniach Polski Związek Pły­
wacki otrzymał depeszę, odwołują­
cą przyjazd pływaków fińskich do 
Warszawy.
Pływackie mistrzostwa 

Polski juniorów
WARSZAWA. Zarząd Polskiego 

Związku Pływackiego organizuje w 
Warszawie w. da. 2 i 5 września br.

Pływackie Mistrzostwa Polski Junio­
rów w konkurencji dziewcząt i 
chłopców.

W mistrzostwach prowadzona bę­
dzie punktacja zespołowa osobno dla 

jednak 
druży-

dziewcząt i chłopców, która 
nie będzie stanowić o tytule 
nowego mistrza.

* * *
Zarząd PZP organizuje w.. .. dniach

22 — 31 bm. obóz kondycyjny kadry 
w. Krakowie. Na obóz kapitanat PZP 
powoła imiennie zawodników kadry 
reprezentacyjnej oraz innych wyróż­
niających sie z terenu całego kraju. 

Powołanie nastąpi bezpośrednio po 
zakończeniu mistrzostw Polski,

to silnej 
ścig na 
Cransac.

© Rekord
przepłynięcia ........... __ ....____
która dokonała tego jako pierw­
sza kobieta przed /26 laty, został 
poprawiony przez Florence Charid 
wiek. Odpłynęła ona z brzegów 
Francji z Cap Gris Nez i po 
13.28 god.z. dotarła do brzegów 
Anglii. Rekord Ederle wynosił 
H.31 godz.

0 Francuzi ogłosili, że ich dru­
żyna nie weźmie udziału w mi­
strzostwach świata piłki koszyko­
wej w Rio de Janeiro. (Es)

Obóz bokserów Stali
WROCŁAW. W dniu 21 bm. nastąpi 

otwarcie bokserskiego obozu wyszko- 
leniowo - kondycyjnego, zorganizo­
wanego we Wrocławiu przez zarząd 
główny ZS Stal. Obóz mieścić się bę 
dzie na Stadionie Olimpijskim w Wo­
jewódzkim Ośrodku Kultury Fizycz­
nej, gdzie Odbywał się poprzednio 
obóz juniorów PZB.
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Gertrudy Ederle 
kanału La Manche


